
Legnickie ma kolejną sensacyjną aferę. Jest nią zawieszenie w czyn­
nościach Henryka Karasia, szefa Agencji Rozwoju Regionalnego. 
Agencja powstała z inicjatywy byłego wojewody legnickiego, tuż po 
odwołaniu Karasia z funkcji dyrektora Zakładów Górniczych 
“Rudna”, gdzie awansował jako weteran obrad “okrągłego stołu”.

Firmowanie przedsięwzięcia przez wo­
jewodę, a także obietnice stworzenia no­
wych miejsc pracy spowodowały, że w 
kapitale założycielskim agencji znalazł 
się miliard z samorządowego budżetu 
Lubina i półtora miliarda z Polkowic.

Cały kapitał założycielski wyniósł 9 mi­
li ardów złoty ch. N i epokoje udzi alowcó w 
zaczęły się w ubiegłym roku. Co bardziej 
rozsądni radni twierdzili, że ulokowanie 
miliarda w banku dałoby więcej niż “nic” 
z Arlegu. To “nic” byto zastanawiające.

Agencja działała w dość hermetycznych 
warunkach i na dobrą sprawę jedynie Ra­
da Nadzorcza mogła coś wiedzieć. Wre­
szcie wybuchła bomba. Henryk Karaś, 
decyzją Rady Nadzorczej, został zawie­
szony w czynnościach dyrektora agencji. 
Do publicznej wiadomości podano, że 
ubiegłoroczny zysk Arlegu wyniósł tylko 
kilkadziesiąt milionów złotych, a dyre­
ktor agencji działał zbyt indywidualnie i 
w niezgodzie z kierunkami wytyczonymi 
przez Radę Nadzorczą.
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(Ujielkie i ogromne dzięki dla Patistwa 
n  za włączenie się do Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy Są Państwo szaleni w 
sercu i pełni radości za  zupełną darmo- 
chę, po prostu czują Państwo Rock’n ’rolla i 
za  to mocno Państwa ściskamy. I  niecb 
Państwo pozostaną tacy do końca.
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ul.
Zielona Góra, 

Osadnicza 4 (WSOP) 
tel. 668-63

“ W ielkie i  ogrom ne d z ię k i”  Ju r k a  O w siaka przekazu jem y tym, 
którzy razem  z na m i w łączyli się  do a kcji.

przyjmie 
PRZEDSTAWICIELSTWO 

FIRM DOWOLNEJ BRANŻY
K o n ta k t te le fo n ic zn y  

i  668-63 Z ie lo n a  G ó ra

C z e s ł a w  F i e d o r o w i c z ,  b u r m i s t r z  G u b i n a :  o d  

l a t  w s p ó ł p r a c u j e m y  z  b o g a t s z y m  G u b e n ,  a l e  

n i g d y  n i e  c z u l i ś m y  s i ę  z d o m i n o w a n i  p r z e z  

s t r o n ę  n i e m i e c k ą .  W r ę c z  o d w r o t n i e ,  m a m  

w r a ż e n i e ,  ż e  t o  m y  d o m i n u j e m y ,  m y  j e s t e ś m y  

i n i c j a t o r e m  w s p ó ł p r a c y .

P o n i e d z i a ł k o w a  W i e l k a  G a l a  O f i c y n y  W y d a w n i c z e j  “ G ł o s  W i e l k o p o l s k i ”  i “ G a ­
z e t y  N o w e j ”  r o z p o c z y n a ł a  s ię  o  s i ó d m e j  w i e c z o r e m , j e d n a k  j u ż  z n a c z n i e  w c z e ś n i e j  
w e jś c ie  d o  T e a t r u  L u b u s k i e g o  r o z j a r z y ł o  s ię  ś w i a t ł a m i , j a k  z a w s z e  w t e d y ,  k i e d y  w  
z i e l o n o g ó r s k i m  p r z y b y t k u  M e l p o m e n y  z a p o w i a d a  s ię  p r a w d z i w e  w y d a r z e n i e .

czytaj na str. 2

P i e r w s z e  p r a w d y  o  A r l e g u

K r o k  d o  r o z b i o r u  

c z y  r o z w o j u ?

P a k t
o  p r z e d s i ę b io r s t w ie  
p o d p is a n y

Wczoraj po południu w URM podpisano 
pakt o przedsiębiorstwie państwowym. 
Składanie podpisów odbyło się w dwu tu­
rach. Najpierw dokument podpisali minister 
pracy Jacek Kuroń oraz szefowie: “Solidar­
ności”— Marian Krzaklewski i Konfedera­
cji Pracodawców Polskich — Andrzej Ma- 
chalski. Następnie pakt podpisali przedsta­
wiciele rządu, Konfederacji Pracodawców 
Polskich, OPZZ i 7 central związkowych ze 
“stolika OPZZ-owskiego”.

Ceremonia podpisania musiała się odbyć 
w dwu turach ponieważ “Solidarność” nie 
chciała usiąść do jednego stołu z OPZZ.

Zdaniem min. Kuronia podpisanie do­
kumentu stanowi “krok w stronę ładu 
społecznego, opartego na porozumie­
niach społecznych” i rozpoczyna proces 
“olbrzymiego przyspieszenia przekształ­
ceń strukturalnych”. ag

HUTOWNIA PIWA, 
WINA I NAPOJÓW

W Europie istnieje ponad 30 eurore­
gionów. Różnią się one bardzo między 
sobą. O powstałym niedawno polsko- 
czesko-niemieckim Euroregionie “Ny­
sa” niewiele słychać, bo też — jak się 
dowiadujemy z nieoficjalnych źródeł 
— na razie na kwitnącą współpracę nie 
ma tam pieniędzy. Przykładem natu­
ralnej spójności działań, spójności kul­
tury i tradycji, jest natomiast Eurore­
gion niemiecko-francusko-szwajcar- 
ski. Za odpowiednik tej rzeczywistej, 
dającej duże szanse rozwoju, wspólno­
ty regionalnej można by uznać Eurore­
gion Karpacki. Ale powołanie tego 
właśnie regionu wywołało burzę w 
polskim Sejmie.

“ W Europie działa kilkadziesiąt eu­
roregionów. Działalność podejmowa­
na w ich ramach jest zgodna z prawem 
poszczególnych państw. W niczym nie

narusza kompetencji, suwerenności i 
całości terytorialnej państwa'’ — to 
tłumaczenie ministra spraw zagranicz­
nych nie spotkało się ze zrozumieniem 
u wielu posłów. Poseł Jan Łopuszański 
określił poczynania w tym kierunku 
jako “ideę rozbioru Polski”. Ministro­
wi Skubiszewskiemu wykrzyczał w 
Sejmie: “Ja  wiem, ie  są ciemne siły, 
które mają plan demontażu granic 
Polski, ale dlaczego pan w tym ucze­
stniczy, na litość boską?!”

Idee tworzenia euroregionów najbar­
dziej gorąco tkwią w obszarach przy­
granicznych. Być może w niedalekiej 
przyszłości burze podobne “karpac­
kiej” dotkną i innych obszarów. Co o 
euroregionach mówi się w naszych 
województwach?

Piszemy o tym w redakcyjnej sondzie 
na str. 3.

(eska)
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s e o sWIELKOPOLSKI
to połączona reklama 
w 8 województwach

• zielonogórskie
• gorzowskie
• legnickie
• poznańskie
• pilskie 
O kaliskie
O leszczyńskie
• konińskie

▼  Atrakcyjne, promocyjne ceny I
T  Staranne opracowanie graficzne I
▼  Duża skuteczność!

Zapraszamy do naszych 
Biur Ogłoszeń

W i c e p r e m i e r  Ł ą c z k o w s k i  w  Z i e l o n e j  G ó r z e

„ N ie  z a b ie g a m  o  p o p u la r n o ś ć ”
B a r d z o  b o g a t y  b y ł  p r o g r a m  w c z o r a j s z e g o  p o b y t u  
w i c e p r e m i e r a  P a w ł a  Ł ą c z k o w s k i e g o  w  Z i e l o n e j  G ó ­
r z e .  G o ś ć  s p o t k a ł  s ię  z  w o j e w o d ą  i k a d r ą  k i e r o w n i ­
c z ą  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  a  n a s t ę p n i e  r o z m a w i a ł  
z  p r e z y d i u m  s e j m i k u  s a m o r z ą d o w e g o  i  d z i a ł a c z a m i  
s a m o r z ą d ó w .  T e m a t e m  t e g o  d r u g i e g o  s p o t k a n i a  b y ­
ł a  m . i n  p r z y s z ł o ś ć  s ł u ż b  b u d ż e t o w y c h  w  k o n t e k ś c i e  
r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j .

Wicepremier, będący członkiem Partii 
Chrześcijańskich Demokratów opowiada 
się za powrotem do powiatów i następnie 
reformą administracyjną kraju. Jest jed­
nak zwolennikiem, jak przyznał na kon­
ferencji prasowej, pozostawienia 9 — 12, 
najwyżej 15 województw, tak jak zakła­
dała koncepcja z lat 1989-1990. Tymcza­
sem wiele ośrodków już czyni “podcho­
dy”, by nosić takie miano miasta woje­
wódzkiego. “Jeśli zostanie 25 — 30 wo­
jewództw to szkoda wysiłku i pieniędzy 
na taką reformę” — powiedział P. Łącz­
kowski.

Zapytany o środki na finansowanie 
przejść granicznych wicepremier poin­
formował, iż kwota, którą na ten cel prze­
znaczono w tegorocznym budżecie jest 
znacznie większa, niż w poprzednich la­
tach. Większość pieniędzy przeznaczy 
się jednak na modernizację przejść na 
wśchodn ich rubieżach, najbardziej zanie­
dbanych. ‘Trudno łapać przestępców.

skoro przejścia nie są nawet skompute­
ryzowane”, dodał P. Łączkowski.

Mówił też o potrzebie usprawnienia 
pracy parlamentu, oświacie, a na kończą­
ce konferencję prasową pytanie czy nie 
przeszkadza mu to, iż jest mało popularny 
odpowiedział, że nie zabiegał o nią i jej 
brak wcale mu nie dolega.

Op )

O spotkaniu Pawła Łączkowskiego z 
twórcami kultury piszemy na str. 2.

Z E S T A W  S A T E L IT A R N Y
W R A Z  Z  M O N T A Ż E M

dia Czytelników 
od 'Gazety Nowej' I firmy 'BENY SAT" 

wartości 4,7 min
Wystarczy wyciąć 5 kolejnych kuponów 
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G a l o w a  G a z e t a  N o w a
D z i s i a j  p r z e d  S ą d e m  W o j e w ó d z k i m  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  w z n o w i o n o  r o z p r a w ę  
p r z e c i w k o  o s o b o m  p o d e j r z a n y m  o  z a m o r d o w a n i e  r o d z i n y  W a l d e m a r a  H u c z k o  
z  N o w e j  S o l i ,  1 9  c z e r w c a  1 9 9 1  r o k u .  D w a j  o s k a r ż e n i ,  p r z e b y w a j ą c y  w  m i e j s c o ­
w y m  a r e s z c i e  ś l e d c z y m , u d z i e l i l i  w y w i a d u  w y s ł a n n i k o w i  „ G N ” .

O skarżeni liczą na spraw iedliw ość
S z y m o n  G . —  „ T o  j e s t  

t r a g i c z n a  p o m y ł k a ”

“Do dzisiaj nie wiem, dlaczego się 
tutaj znalazłem. Jeśli chodzi o próbę 
wyłudzenia odszkodowania za samo­
chód, to nie mam żadnych zastrzeżeń. 
Popełniłem przestępstwo i za to mogę 
odpowiadać. Ale nie było to takie prze­
stępstwo, za które trzeba tyle wycier­
pieć. Pozostawiłem przecież żonę, 
dwóch synów, całą rodzinę. Co do tego 
bulwersującego zarzutu o zabójstwo,

jest to coś strasznego. To się w głowie 
nie mieści, żeby człowiek człowiekowi 
coś takiego zrobił, zwłaszcza za pie­
niądze. Mnie stać było na wiele, dzięki 
rodzicom mam swoją posiadłość, sa­
mochód, starczało mi najedzenie i że­
by utrzymać rodzinę. Nie musiałem po 
to zabijać.

Uważam, że prokurator który prowa­
dził śledztwo powypisywał same 
bzdury i wprowadził ludzi w błąd. Dla­
czego tego człowieka nie ma dzisiaj na 
sali sądowej? Teraz gdzieś się zmył.

Współczuję tej rodzinie, ale widzę

też niekompetencję tych ludzi. Są zała­
mani tym co się stało, ale nie można 
traktować niewinnego człowieka w ten 
sposób, jak oni mnie. Kiedy wychodzę 
z sali głowę mam spuszczoną, bo nie 
chcę się denerwować ich widokiem, i 
nie chcę odpowiadać na ich groźby. 
Groźby padają z ich ust, nie z moich. 
Znam jednak tę społeczność i nie mam 
do nich pretensji, bo wiem co przeży­
wają. Mogliby jednak zachować się 
trochę bardziej powściągliwie.

cd  s tr. 2
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P ie r w sz e  G alow a G azeta  N ow a  
p r a w d y
o A r le g u

cdzestr. 1
Natychmiast zareplikował NSZZ “So­

lidarność” działający w Arlegu, który za- 
wnioskował o odwołanie'Rady Nadzor­
czej twierdząc, że sprawa Karasia ma 
podtekst polityczny.

Najpoważniejsze zarzuty Rady Nad­
zorczej dotyczą pożyczek udzielanych 
przez Arleg osobom prywatnym i spół­
kom. Forma ich budzi poważne wątpli­
wości, chociażby z uwagi na wielkie pole 
do nadużyć. Pożyczki w założeniu miały 
służyć rozwojowi przedsiębiorczości, ale 
otrzymywali je ludzie mało związani z 
biznesem, na dodatek niechętnie spłaca­
jący zadłużenie, co nie przeszkadzało w 
dawaniu im kolejnych kwot. Najgorszym 
interesem było poręczenie kredytu spółce 
Fasing z Katowic. 4,5-miliardowy kredyt 
równy jest połowie kapitału założyciel­
skiego Arlegu. Za półtoraroczne poręcze­
nie Arleg miał otrzymać 250 milionów— 
kwotę humorystyczną przy bankowych 
oprocentowaniach. Okazało się jednak, 
że dyrektor Karaś zasiadał w Radzie Nad­
zorczej spółki Fasing, stąd preferencje. 
Zarzutów stawianych Henrykowi Kara­
siowi jest więcej. Ze społecznej pozycji 
Arleg nie przysłużył się regionowi w sto­
pniu i wielkości oczekiwanej. Członko­
wie Rady Nadzorczej uważają jednak, że 
prawidłowa realizacja wytyczonych za­
dań, może zmienić ten niekorzystny ob­
raz. W Legnickiem mówi się, że sprawa 
Arlegu i Karasia jest tylko początkiem 
góry lodowej powiązań niektórych, na 
szczęście byłych już przedstawicieli wła­
dzy.

Mirosław DREWS

Prezydent 
podpisał 
ustawę 
budżetową

Prezydent Lech Wałęsa podpisał 
wczoraj ustawę budżetową, uchwa­
loną przez Sejm i aprobowaną przez 
Senat

! "Budżet, żarówno w opinii jego 
zwolenników jak i przeciwników, 
uważany jest jako “trudny do re­
alizacji”. Wynika to z faktu, że 
przy jego uchwalaniu chodziło o 
pogodzenie dwóch przeciwstaw­
nych tendencji, jakimi są: wspie­
ranie procesów rozwoju gospo­
darki i konieczność ponoszenia 
coraz większych wydatków na ce­
le socjalne.

(PAP)

W hallu witali gości dziennikarze Ga­
zety Nowej, jej redaktor naczelny An­
drzej Buck oraz prezes Oficyny Wydaw­
niczej “Głos Wielkopolski” Marek Przy­
bylski. Wśród gości twarze znane i nie­
znane. Bez trudu dało się wyłowić z tłu­
mu na przy kład postać Arkadi usza Skrzy­
paszka, księdza Konrada Herrmanna, 
wojewody zielonogórskiego Jarosława 
Barańczaka. Prezydent Doganowsłd 
przyszedł na ostatnią chwilę, a i redaktor 
naczelny zielonogórskiej rozgłośni Tade­
usz Krupa prawie zdążył na czas. Przybył 
także życzliwy reporterom Jerzy Błosz- 
ko, dyrektor “Turpol u”, prokurator woje­
wódzki Mirosław Karpowicz, redaktor 
naczelny “Gazety Lubuskiej” Mirosław 
Rataj i rektor WSPJerzy Baksalary. WSP 
reprezentował także prorektor do spraw 
kształcenia Bogdan Idzikowski. Widzia­
no posłankę Zakrzewską i posła Biliń­
skiego oraz szefową telewizji BB News 
Alicję Jędrzejczak-Siłkę z małżonkiem. 
Wszyscy “na galowo”. Garnitury raczej 
ciemne, damskie kreacje z jedwabiu w 
najróżniejszych kolorach i nie tylko z 
jedwabiu. Białe bluzki, klasyczne kostiu­
my, staranne fryzury. Jak gala to gala...

Jeszcze przed rozpoczęciem spektaklu 
“Poczekalnia” w wykonaniu aktorów Te­
atru Syrena w Warszawie galowi goście 
raczyli się szampanem — bankiet w re­
stauracji ‘Teatralna” miał się rozpocząć 
dopiero po spektaklu. Szef kuchni powie­
dział nam, że na gości czeka bigos, tatar, 
kurczak w galarecie, kiełbasa na gorąco, 
ale nie tylko. Także kilkulitrowy kielich 
tajemniczego pomarańczowego napoju

przygotowanego według receptury go­
spodarzy ‘Teatralnej” Krystyny i Grze­
gorza.

Zanim fajerwerk w postaci tryskającej 
blaskiem gwiaździstej fontanny przywi­
tał wszystkich zgromadzonych na wi­
downi Teatru Lubuskiego gości, na sce­
nie pojawili się dwaj dżentelmeni: Arka­
diusz Skrzypaszek, mistrz świata w pię­
cioboju nowoczesnym, który zwierzył się 
widzom ze swojego sentymentu do “Ga­
zety Nowej” oraz zaprzy jaźniony z “Ga­
zetą” dyrektor Teatru Lubuskiego Jan 
Tomaszewicz. W końcu z kłębów białego 
dymu wyłonili się po chwili “główni 
sprawcy,” wydarzenia Marek Przybylski 
i Andrzej Buck.

— Nie obiecujemy rewolucji — po­
wiedział szef Oficyny Wydawniczej 
“Głos Wielkopolski”, która to jest od 
1 lutego br. wydawcą “Gazety Nowej”.
— Chcemy wydawać w Zielonej Górze 
dobrą codzienną gazetę, poprawiać ją  
i doskonalić. Zamierzamy pokazać, że 
w tym mieście można z powodzeniem 
czytać dwa dzienniki.

Galowe wydarzenia na gorąco relacjo­
nowali dziennikarze zielonogórskiej roz­
głośni Polskiego Radia Ryszard Małko­
wski zbordowym mikrofonem w kolorze 
swojej marynarki i Cezary Galek.

W przerwie odbyło się losowanie upo­
minków. Wygrali wszyscy, którzy kupili 
bilety na Galę. Wrócili dodomów z ufun­
dowanymi przez Dom Wysyłkowy “Ale- 
xan” drobiazgami typu narzędzia samo­
chodowe, lalki, miksery, lunety, zegarki 
i radia. abr

„N ajlepszy poseł” w Zielonej G órze
W Zielonej Górze, z inicjatywy grupy 

organizacyjnej, w której skład wcho­
dzą Kazimierz Pańtak i Jerzy Trzciń­
ski, powstaje koło miejskie Unii Pracy. 
Na założycielskie spotkanie, jakie od­
było się wczoraj w Klubie Dziennika­
rza “Pod Kaczką”, panowie zaprosili 
reprezentantkę tej centro-lewicowej

Uniwersytet Dziadowski?
Były również momenty humorysty­

czne, podobne do uwypuklonego w ty­
tule, podczas popołudniowego spotka­
nia wicepremiera Łączkowskiego z 
pracownikami nauki obu zielonogór­
skich uczelni i dyrektorami placówek 
kulturalnych podlegających wojewo­
dzie. Spotkanie zaplanowane na półto­
rej godziny przeciągnęło się do dwóch, 
bowiem temat, który je zdominował 
wywołał żywą, nie wolną od kontro­
wersji, dyskusję. Po krótkim expose 
premiera, podczas którego okazało się, 
że jest wcale nieźle zorientowany w 
specyfice miejscowego klimatu na­
ukowo—dydaktycznego rozpoczęta 
się debata o przyszłości zielonogór­
skiego szkolnictwa wyższego. Okaza­
ło się, że powstanie uniwersytetu w 
Zielonej Górze jest przyszłością dużo 
bliższą niż się niedawno wydawało nie 
tylko dociekliwym dziennikarzom. 
Profesorowie obu naszych Alma Mater 
wyrazili wobec wicepremiera zdecy­
dowaną wolę połączenia sił i stworze­
nia prężnego organizmu pod jednym 
szyldem. Spór, jaki się zarysował do­
tyczył jedynie “tempa prac zjednocze­
niowych” i nazwy przyszłego uniwer­
sytetu. Obok lubuskiego i zielonogór­
skiego padła, trochę chyba żartobliwie
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Rzepin. W sobotę wieczorem lokator 
mieszkania przy ulicy Słubickiej podejmo­
wał na przyjęciu urodzinowym trzech zna­
jomych. Około 23.00 do lokalu przyszli 
dwaj bracia. Grożąc użyciem noży zażąda­
li zwrotu rzekomo pożyczonych pienię­
dzy, po czym przystąpili do bicia. Na po­
czątek skopano po głowie i tułowiu jedne­
go z biesiadników. Po chwili jeden z braci 
sprężynowcem podciął szyję pobitemu. 
Krewcy goście wzięli się za gospodarza 
lokalu. Dwukrotnie ugodzili go nożem w 
ramię i tam, gdzie... kończą się plecy.

W pewnym momencie napastnicy posta­
nowili wyrzucić mężczyznę z podciętą 
szyją przez okno (II piętro); zrezygnowali, 
gdyż nie mogli go udźwignąć. Zdemolo­
wali jednak mieszkanie, połamali ławę i 
krzesła, zerwali żyrandol. Zastraszeni lo­
katorzy obiecali napastnikom, że następne­
go dnia rano dostaną pieniądze. Braciszko- 
we zgodzili się wyjść. Korzystając z okazji 
jeden z uczestników urodzinowego spot­
kania powiadomił policję. Kiedy wrócił, 
wrócili także napastnicy. Kopniakami 
otwarli drzwi i wówczas jeden z nich do­
stał... inwalidzką kulą w głowę od właści­
ciela mieszkania. Drzwi zabarykadowano. 
W tym momencie przybyli policjanci, 
obezwładnili napastników. Karetka pogo­
towia zabrała do szpitala jednego z ucze­
stników bójki z raną ciętą szyi i obrażenia­
mi głowy oraz jednego z braci z poranioną 
głową od uderzenia kulą. Dwukrotnie ugo­
dzony nożem właściciel mieszkania nie 
chciał opuszczać domu, został więc opa­
trzony na miejscu. Obu braci aresztowano.
„ Z a b a w a ”  z  n o ż e m

Lubin. Podczas zabawy na jednym z 
podwórek przy ulicy Reymonta 16-letni 
Krystian K. rzucił nożem w plecy swoje­
go kolegi 15-letniego Marcina R. Ten 
został ugodzony tak, że doznał rany ciętej 
w okolicy łopatki z naruszeniem lewej 
opłucnej. Poszkodowany chłopiec został 
odwieziony do szpitala, a sprawca czynu 
do Policyjnej Izby Dzieckatv Legnicy

S p ó ł d z i e l n i a  
b e z  w o d o m i e r z y

Zielona Góra. 281 wodomierzy, a tak­
że 11 sztuk baterii wannowych i zlewo­
zmywakowych skradli nieznani sprawcy 
z magazynu Zielonogórskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Straty tego włamania, 
dokonanego między 17 a 22 lutego, są 
znaczne: ponad 110 min zł.

S ł o n a  c e n a  s p r z ę t u
Żary. 21 lutego około godziny 23.40 

nieznani dotąd sprawcy włamali się do 
sklepu ze sprzętem rtv. Dostali się do wnę­
trza po odgięciu kraty zabezpieczającej ok­
no wystawowe, po czym po prostu wy­
pchnęli szybę. Przypadkowy przecho­
dzień zauważył 3 sprawców wynoszących 
z tego sklepu kartony, rzucił się za nimi w 
pościg. Włamywacze jednak uciekli, cho­
ciaż jeden z nich porzucił w drodze część 
łupu, który— jak się okazało -b y ł nie­
bagatelny. Złodziejom bowiem udało się 
ukraść sprzęt o wartości — 127 min zł.

N o t a r i u s z  o s z u k a n y
Zielona Góra. Wczoraj w BGŻ ujaw­

niono fałszywy banknot o nominale 1 min 
zł. Banknot ten wpłaciła pracownica jed­
nej z kancelarii notarialnych, a pochodził 
on z wpłat od któregoś z klientów notariu­
sza. Prawdziwość innego banknotu zakwe­
stionowano w kantorze przy D.T. “Cen­
trum”. Tu zgłosiła się kobieta chcąca 
sprzedać 100 dolarów, jakie otrzymała od 
dalszej rodziny na spłacenie bankowej ra­
ty. Niestety, 100 dolarów powędruje do 
Banku Emisyjnego w Warszawie...

Z a k ł a d a j ą  
z ł o d z i e j s k i e  b i u r o ?

Zielona Góra. Między 19 a 22 lutego 
do wielobranżowego przedsiębiorstwa 
przy ul. Licealnej włamali się amatorzy 
drogiego sprzętu biurowego. Skradli kse­
rokopiarkę, laminarkę, 2 telefony z wy­
świetlaczem, a także... 60 koszul dam­
skich i męskich. Właściciel oszacował 
straty na ponad 37 min zł.

A u d i  n a  b is
Zielona Góra. Wczorajszy dzień przyniósł 

dwa meldunki o skradzionych samochodach. 
W obu wypadkach były to audi. Piewsze 
auto, audi 100, kolor srebrny metalik, rocznik
1991, nr rej. GWB 9083, skradziono z ul. 
Monte Cassino w nocy z 21 na 22 lutego. 
Drugie audi to rocznik 1989, na niemieckich 
numerach rejestracyjnych: MS-ED-697; 
właściciel oszacował straty na 200 min zł.

S t r a ż  b r o n i ł a  o d  s o p li
Zielona Góra. Wczorajszy dyżur stra­

żaków przyniósł nieco nietypowe, jak się 
laikom wydaje, zajęcie dla straży pożar­
nej. O godzinie 12.00 zjawili się oni 
przed budynkiem Banku Gospodarki 
Żywnościowej, by... ściągnąć zdachu so­
ple lodowe, zagrażające przechodniom.

N a d a ł  t y l k o  n a  Z a c h ó d
Straż graniczna województwa zielono­

górskiego znów wychwytywała amato­
rów nielegalnegoprzejścia przezgranicę. 
Wczoraj w okolicach Żytowania zatrzy­
mano 27-osobową grupę Bułgarów, w 
której znajdowało się 8 dzieci. W okoli­
cach Gubina usiłowali pokonać Nysę 
czterej Rumuni. Zatrzymano też dwóch 
obywateli Rosji, którzy co nie jest dla 
straży granicznej nowością -  mieli już 
w swoich paszportach wbite wizy admi­
nistracyjne z datą.. 21 lutego 1993 roku.

Nik, (kąja), (eska)

Wszystkim, których Śmierć 
naszego kochanego Męża, 

Ojca i Dziadka

Lp. T a d e u s z a  

K o s m a tk a

napełniła smutkiem, 
oraz wszystkim 

kórzy towarzyszyli 
w jego ostatniej drodze 
serdeczne podziękowanie 

składają 
żona z dziećmi i wnukami.

i propozycja dziadowskiego, oczywi­
ście od Dziadoszan, a nie od dziadów.

Obecni na spotkaniu dyrektorzy 
placówek kulturalnych zgłosili peł­
ną gotowość uczestniczenia w przy­
gotowaniu pejzażu dla przyszłego 
uniwersytetu, nie bez racji twierdząc, 
że nauka może liczyć na pełne wspar­
cie kultury, wszak interes jest wspól­
ny, po prostu — zielonogórski. 
Stwierdzono, że tylko uzupełniające 
się przedsięwzięcia mogą dobrze ro­
kować na przyszłość.

Podsumowując dyskusję wicepre­
mier zauważył i uznał to za okolicz­
ność bardzo sprzyjającą przyszłości 
Zielonej Góry, że ten ośrodek leżący 
między Szczecinem a Wrocławiem, na 
pewno będący stolicą .województwa, 
również w koncepcji nowego admini­
stracyjnego podziału kraju, ma tę prze­
wagę nad innymi o podobnych rriii wy­
znacznikach demograficzno—społe­
cznych, iż charakteryzuje się “wewnę­
trznym spokojem”, a nie politycznym 
rozgardiaszem. To jest duży atut wa­
szego miasta i regionu — powiedział 
na zakończenie. Podobnie dobrej my­
śli był pełniący obowiązki gospodarza 
wojewoda Barańczak.

(zet)

partii, posłankę Ziółkowską. Wiesława 
Ziółkowska wybrana została ostatnio 
najlepszym posłem obecnej kadencji 
Sejmu. Ugrupowanie, które reprezen­
tuje liczy — jak mówi sama pani poseł 
— 7 tysięcy członków, ale też jest partią 
bardzo młodą, o półrocznym zaledwie 
stażu, a reprezentują ją  takie nazwiska 

jak m.in. Bujak, 
Bugaj, Małacho­
wski...

Przed spotkaniem 
założycielskim ko­
ła miejskiego UP 
poprosiliśmy o kil­
ka słów Kazimierza 
Pańtaka. Zastrzega­
jąc się, żejest na ra­
zie jedynie sympa­
tykiem Unii Pracy, 
powiedział on: — 
Zależało nam na 
tym, by tę partię za­
prezentował na 
pierwszym spotka­
niu w Zielonej Gó­
rze ktoś z parla­
mentu, ktoś kto po­
trafiłby przekazać 
nie tylko program 
partii, ale i możli­
wość konkretnych 
działań i walki o re­
alizację programu 
w Sejmie. I udało 
się nam zaprosić 
posłankę Ziółko­
wską. W naszym 
mieście ja sam 
zetknąłem się z kil­
kunastoma sympa­
tykami tej partii, 
które byłyby zain-Fot. Albina Fila

teresowane wstąpieniem do niej. Dlatego 
spotkanie podzieliliśmy na dwie części: 
pierwsza — dla wszystkich chętnych do 
rozmowy z Wiesławą Ziółkowska, i dru­
ga — organizacyjna, dla zdecydowanych 
wstąpić do koła.

Wiesława Ziółkowska była wczoraj go­
ściem rozgłośni zielonogórskiej Polskiego 
Radia. W trakcie rozmowy posłanka 
stwierdziła m.in., że Unia Pracy jest jedyną 
partią, która mówi głośno i wprost, że 
członków jej dzieli wprawdzie przeszłość 
(bo do UP należą i byli członkowie PZPR, 
jak i członkowie “Solidarności”), ale łączy 
przyszłość,. Unłi Pracy zależy na doprowa­
dzeniu do wmiarę równego rozkładu ko­
sztów zmian, jakie ponieść musi społe­
czeństwo w trakcfeprzechodzenia z jedne­
go ustroju w inny. O cfekretach rządowych 
posłanka powiedziała m.in., że idea dekre­
towania powtarza się zbyt często, panuje 
magiczna wręcz wiara w dekrety, że za ich 
pomocą będzie można więcej osiągnąć. A 
to nieprawda — powiedziała Wiesława 
Ziółkowska, przekornie dodając, że jedyną 
drogą, by udowodnić zwiewny mit mocy 
dekretów, jest., pozwolić na wprowadze­
nie ich. “Nie ma innej drogi do skom­
promitowania idei dekretów jak danie 
możności ich wprowadzenia”. UP jest 
więc za tym, by na krótki okres czasu i w 
wybranych dziedzinach życia rząd mógł te 
dekrety ogłosić, aczkolwiek partia ta jest 
przeciwna, by dekretami objęte zostały: 
resort zdrowia, szkolnictwo czy system 
ubezpieczeń społecznych. “W tych obsza­
rach na wprowadzenie dekretów nigdy się 
nie zgodzimy”.

Na pytania radiosłuchaczy pani poseł od­
powiadała nieco dłużej niż przewidzieli to 
pierwotnie realizatorzy programu, a to z 
uwagi na bardzo dużą liczbę telefonów.

(eska)

Rosjanie walczą
po stronie bośniackich Serbów

Okólo 200 Rosjan walczy po stronie bośniackich Serbów 
z siłami muzułmańskimi w Bośni i Hercegowinie — podała 
w niedzielę telewizja Wspólnoty Niepodległych Państw. 
Poinformowała, że prywatne firmy w Rosji organizują re­
krutację mężczyzn i wysyłają ich na fronty. “Według na­
szych informacji, około 200 Rosjan znajduje się w siłach 
zbrojnych Serbów bośniackich” — podała telewizja WNP.

(PAP)

O skarżeni
na

cdzestr. /
Oczekuję, że otrzymam taki wyrok, na jaki 

zasługuję. Ten samochód nie jest jednak 
wart tego, że od półtora roku siedzę w are­
szcie. Za to można dostać grzywnę, czy jakiś 
wyrok w zawieszeniu, ale powinienem nie­
długo wyjść na wolność. Na pewno nie będę 
się ukrywać. Gdybym mial coś wspólnego z 
zabójstwem, to moją powinnością byłoby 
pojechaćdorodziny zamordowanych. Aleja 
z tym nie mam nic wspólnego. Jeśli zechcą, 
w każdej chwili będą mogli do mnie przyje­
chać. Ja nie mam powodów, aby się ukry­
wać. Miałem drogę otwartą, mogłem wyje­
chać kiedy tylko bym chciał. Paszport leżał 
w domu, stal jeden samochód i drugi. Mo­
głem sprzedać dom i wyjechać z rodziną za 
granicę.

W areszcie przebywam od 10 września
1991 roku. Najbardziej brakuje mi rodzi­
ny, żony i dzieci. Lepszyjestsuchy chleb, 
aby być tylko bliżej rodziny i dzieci".

J a c e k  D .  

- , g e s t e m  n a s t a w i o n y  

p o k o j o w o ”

“Maturę zdałem ze średnią 4,35. Jestem 
dobry z historii, zjęzy ka polskiego—jestem 
humanistą. Próbowałem podjąć studia na 
Akademii Rolniczej w Poznaniu, ale się nie 
dostałem, więc zostałem żołnierzem zawo­
dowym. W szkole podoficerskiej w Chełm­
nie i Pile otrzymałem brązową i srebrną 
"Odznakę Wzorowego Kadeta", “Złotą Od­
znakę Sprawności Fizycznej”. Byłem po­
mocnikiem dowódcy plutonu. Z wojska wy­
szedłem ze względu na charakteropatię — 
niejest to jakaś choroba psychiczna, tylko po 
prostu mam trudny charakter. Mam przy­
znaną rentę wojskową.

W Inowrocławiu zajmowałem się 
handlem. Każdy chce trochę pieniążków 
zarobić, milion złotych renty to jest nic. 
Handlowałem na bazarze, legalnym to­
warem, nigdy nie byłem karany. Raz by­
łem podejrzany, ale podejrzany przecież 
może być każdy - czy pan Gawronik, 
czy nawet pan.

Środowisko cygańskie znam bardzo 
dobrze, mam wśród Cyganów przyjaciół. 
Zawsze uważałem ich za ludzi na pozio-

/  /

mie, kulturalnych, czysto ubranych. Repre­
zentowali coś sobą, wiedzieli co jest na cza­
sie, na przykład w muzyce, chociaż może nie 
interesują się literaturą, jak ja. Dopiero na 
sali sądowej spotkałem takich ludzi, którzy 
wydają jakieś wyroki— nie wiadomo skąd, 
na jakiej podstawie i dlaczego. Ci ludzie 
muszą pamiętać, że kij ma dwa końce. Co 
oni wyprawiają, czego ode mnie chcą?!

Poza tym jak możną dezinformować 
społeczeństwo, jak niektóre gazety! Poli­
cjant, pan komisarz Tokarczuk, ogłasza 
w programie “997", że ma zatrzymanych 
"trzech sprawców zabójstwa", podczas 
gdy my dwaj byliśmy tylko podejrzany­
mi, a trzeci — Hieronim Drąg — od 20 
dni przebywał na wolności, zwolniony 
przez prokuratora z braku dowodów wi­
ny. W gazecie w Inowrocławiu napisali, 
że byłem komandosem. Szlag mnie tra­
fia, za przeproszeniem — ja byłem w 
służbie czołgowo-samochodowej, a to 
jest zaplecze! Z każdą gazetą, która napi­
sała kłamstwa, spotkam się w sądzie. 
Omawiałem już tę sprawę z obrońcą, tyl­
ko ja po prostu muszę być na wolności. 
A jestem pewny, że będę uniewinniony.

Po aresztowaniu skierowałem do róż­
nych osób i instytucji około pięćdziesięciu 
pism. Znikąd nie otrzymałem odpowiedzi. 
Nie ulega wątpliwości, że część świadków 
jest “ustawionych”, składają fałszywe ze­
znania Jestem w stu procentach pewny, że 
sąd widzi zmowę świadków, i że nie ma 
podstaw do skazania że ta sprawa powinna 
być umorzona, albo śledztwo prowadzone 
dalej. Mogę odpowiadać tylko za nieświa­
dome paserstwo. W Inowrocławiu jestem 
trochę znany, znam wielu ludzi — wcale 
nie jakieś męty. tylko ludzi interesu. Czy 
sprzedawałbym złoto wiedząc, że pocho­
dzi z przestępstawa? Znam z dziesięciu 
złotników, z którymi piłem wódkę, 
ciach—ciach i tego towaru nie ma. Po 
prostu nie wiedziałem, że to złoto pochodzi 
z takiego rabunku.

I co tu można mówić o “dorobku rodzi­
ny” Huczków? Można mówić o dorobku 
mojej rodziny, bo moja rodzina miała w 
Swieborzu duży majątek ziemski, tylko ko­
muniści to zabrali Mój dziadek był przyja­
cielem Kasprowicza i Przybyszewskiego.

Dyrektor FIATA-a aresztowany
Wczoraj rano aresztowani zostali i przewiezieni do więzienia 

San Vittore w Mediolanie dyrektor finansowy FIATA-a, France­
sco Paolo Mattioli i dyrektor generalny towarzystwa ubezpiecze­
niowego “Toro Assicurazioni” Antonio Mosconi. Sędzia śledczy 
sformułował zarzut, iż Mattioli i Mosconi podjęli decyzję wpła­
cenia wysokich łapówek w celu uzyskania dla koncernu FIATA-a 
kontraktów na udział w budowie metra mediolańskiego oraz na 
roboty drogowe i kolejowe w obrębie masta. (PAP)

Albo z tym opłatkiem, który przesiałem 
rodzinie ofiar na Boże Narodzenie. Chodzę 
na msze, zaprzyjaźniłem się z księdzem i 
zapytałem go, czy wypada zrobić taki gest

do nich
urazy! aoni mją,'tb jffasTież Bóg nakazał się 
jednoczyć. Więc wysłałem to przez księdza.

Jako dowód w sprawie uznaje się badanie 
na “wykrywaczu kłamstw” — które rzeko­
mo wykazało, że jestem emocjonalnie zwią­
zany z niektórymi pytaniami. Tego psycho­
patę z celi Szymona, który zabił trzech ludzi 
(Krzysztof W., młodociany morderca z Gu­
bina — przyp- red.) podłączyli do tego 
urządzenia — i nic nie wykaizało. Takie 
badania to można podrzeć i iść do kibla. 
Półtora miesiła codziennie mnie dręczyli, 
bez ciepłego obiadu, wozili na przesłucha­
nia.. Przyjechała moja narzeczona, to poka­
zali mi jąprzezokno: “zeznaj coś na Szymo­
na G., to będziesz miał widzenie”. Nama­
wiali “zeznaj tak, to wyjdziesz; ty jesteś 
Polak, my jesteśmy Pdiacy, niech Cyganie 
między sobą się zabijają”. Policjanci terrory­
zowali nas odbezpieczoną bronią, tym że 
sprowadzą rodzinę zamordowanych.

Jestem zaręczony z dziewczyną sie­
dem lat młodszą. I nigdy mnie nie opu­
ściła, ani jej rodzina, ani moja. Wszyscy 
mi wierzą i ufają, bo wiedzą po prostu, 
jaki jestem. Jestem tutaj 17 miesięcy, 
moja narzeczona poroniła dziecko, ner­
wy mi puszczają tak, że w głowie się nie 
mieści, ale gdzież ja bym komuś ubli­
żał... Nigdy nie rozwiązywałem proble­
mów siłą. Jestem nastawiony pokojowo".

Mirosław KULEBA

EXPRESS
•  CAŁODOBOWA Agencja Towarzyska 
“Nicol Exlusiv” poleca swoje usługi. Za­
dzwoń a spełnią się wszystkie twoje marze- 
nia. Z. Góra, tel. 55-95. (01-31480)
CAŁODOBOWA Agencja Towarzyska 
“Nicol Exlusiv” poleca towarzystwo 
młodych, zgrabnych, atrakcyjnych pań i 
panów. Z. Góra, tel. 55-95. Zatrudnimy 
panie 18-30 lat. (01-31479)__________

•  SZW A JCA RSKO—AUSTRIACKA
firma “Zepter” poszukuje współpracowni­
ków. Wysokie zarobki, najdoskonalszy 
system sprzedaży. Idealne warunki pracy, 
preferowane osoby 20-45 lat z telefonem
i samochodem. Spotkanie informacyjne 
24 lutego, godz. 16.00 w Głogowie, hotel 
“Kasztelański” (sala bankietowa). (01- 
31476)

S ili i l l i i

D n ia  20 lutego 1993 roku 
zm arł m ój ukochany M ąż, Teść, D ziadek

ś .p . M iło s z  R o s z k o w s k i

Pogrzeb odbędzie się 24 lutego 1993r. 
o godzinie 12.45 na cmentarzu komunalnym 

przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze 
żona z rodziną.

Autokar zostanie podstawiony o godz. 11.30 
na ul. Wypoczynek (parking).

N O T O W A N I A
GŁOGÓW KANTOR IMBIS
USD 16.100 16.200 DEM 9.800 9.850 
GORZÓW KANTOR UL. STRZELECKA 
USD 16.070 16.150 DEM 9.790 9.820 
ZIELONA GÓRA KANTOR DOLMAR
USD 16.150 16.250 DEM 9.800 9.840

REDAKTOR DEPESZOWY
Andrzej Grzybowski
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K olporter „ fa łszy w ek ” p od  k lu czem

T r e f n y  s z m a l
G a z e t a  N o w a 3

Wciąż to samo KGB
A l e k s a n d e r  C Z E R E P  A N O  W  z  M o s k w y

D o Wydziału Dochodzenio­
wo-Śledczego Komendy Wo­
jewódzkiej Policji w Gorzo­

wie pierwszy sygnał dotarł w po­
staci służbowego telegram u w pią­
tek, 12 bm., a dotyczył zdarzenia z 
dnia poprzedniego, które miało 
miejsce na bazarze w Słubicach. 
Pewien mężczyzna, zakupiwszy na 
tytoniowym straganie karton „Go­
lden American” zapłacił stum ar- 
kówką, która wydala się sprzedaw­
cy mocno podejrzana. Nabywcę pa­
pierosów zatrzymali panowie z 
„B aherasa” i przekazali w ręce 
słubickiej policji. Zatrzymanym o- 
bywatelem — nazwijmy go panem 
Darkiem — okazał się mieszkaniec 
Polski centralnej, przybyły na sh.1- 
bickie targowisko, jak  utrzym y­
wał, w celu dokonania zakupów i 
odwiedzin kolegi, wszelako nie­
znanego z imienia i nazwiska. Po 
osobistym przeszukaniu okazało 
się, że posiada on jeszcze 200 DM
— naturalnie „trefnych”.

Bilet bankowy emitowany przez 
Bundesbank posiada dwuliterowy 
znak serii, następnie siedmiocyf- 
rową grupę, pojedynczą literę, a na 
końcu pojedynczą cyfrę, oznaczają­
cą num er emisyjny. Banknoty zna­
lezione przy podejrzanym posiada­
ły identyczne sygnatury! Mogły je ­
dnak budzić zaufanie przeciętnego 
sprzedawcy lub nabywcy, ponie­
waż wszystkie posiadały znak wo­
dny, aluminiową nitkę na powierz­
chni banknotu, odpowiednie bar­
wy', ich intensywność... Były pod­
robione z dużą znajomością fachu.

Dla zapobieżenia dalszemu kol­
portażowi fałszywych walorów, 
przez bazarowy radiowęzeł zostaje 
podany kom unikat o pojawieniu 
się „lipnych” marek. Zgłaszają się 
kolejne osoby, dostarczając dal­
szych 500 DM, które okazują się 
podrobione, co potwierdza miejs­
cowy kantor wymiany. Wszystkie 
zakwestionowane banknoty posia­
dają identyczną serię i numerację, 
co ujawniono uprzednio przy 
przedsiębiorczym panu Darku. O- 
kazuje s ię ‘bardzo szybko, że po­
czynił on zakupy w sześciu różnych 
punktach, plącąc za każdym razem 
stum arkówką — a to za papierosy, 
a to za kasety magnetofonowe. Re­
sztę otrzymywał naturaln ie już w 
autentycznych walorach. T łum a­
czy się, żą posiadane m arki nabył 
w kantorze poznańskim. Ma nawet 
potwierdzenie zakupu na kwotę 
250 DM. Służyło mu ono do przeko­
nywania co podejrzliwszych hand­

larzy i rozwiewania ich wątpliwo­
ści, co do autentyczności waluty.

Słubicka prokuratura natych­
m iast zleca śledztwo, które od tej 
chwili prowadzi kom. Jerzy Rej z 
KWP w Gorzowie. Spostrzegaw­
czości doświadczonego policjanta 
nie uchodzą pewne drobne, a jed­
nak podejrzane szczegóły w wy­
glądzie dowodu osobistego pode­
jrzanego. Jeszcze tego samego dnia 
po południu okazuje się, że zatrzy­
m any kolporter „lipnej" waluty 
wcale nie je s t tym, za kogo się 
podaje, a rzeczywisty właściciel do­
wodu siedzi w domu w jednej z 
podwarszawskich miejscowości i 
przykładnie zajmuje się dziećmi. 
Potwierdza fakt wcześniejszej u- 
tra ty  swego dowodu i innych doku­
mentów w wyniku kradzieży. Pan 
Darek zamienił jedynie fotografię 
(zresztą bardzo udatnie). A ktual­
nie jest już tymczasowo aresztowa­
ny przez prokuratora.

„Kto podrabia lub przerabia pol­
ski lub obcy pieniądz (...) albo z 
pieniądza (...) usuwa odznakę u- 
morzenia — podlega karze pozba­
wienia wolności na czas nie krót­
szy od lat 3 albo karze 25 la t 
pozbawienia wolności. Kto pie­
niądz lub dokum ent określony w 
par. 1. puszcza w obieg albo go w 
tym celu przyjmuje, przekazuje 
lub przewozi, przenosi lub przesyła 
albo pomaga w jego zbyciu lub 
ukryciu — podlega karze pozba­
wienia wolności od roku do lat 10”.

Art. 227 par. 1 i 2 kodeksu kar­
nego

— Odradzam pokątnych tra n ­
sakcji walutowych, w scenerii ta r ­
gowiska czy bazaru, czemu zawsze 
towarzyszy atm osfera pewnej ner­
wowości — mówi kom. Jerzy  Rej.
— Zakupu dewiz należy dokony­
wać zawsze w bankach i kantorach 
wymiany. Jedynie wówczas mamy 
pełną gwarancję otrzym ania au ­
tentycznych banknotów. Współ­
czesna technika kserograficzna i 
nowoczesne laserowe środki ko­
piujące potrafią prawie wszystko i 
osoby mające sporadyczny kontakt 
z obcymi walorami łatwo mogą 
paść ofiarą oszustwa

Ludzie, którzy wielokrotnie sa ­
mi stwierdzili fakt nabycia fałszy­
wych banknotów, z reguły nie zgła­
szają tego organom ścigania, św ia­
domi obligatoryjnego przepadku 
„fałszywek". Często też usiłują pu­
ścić nominał dalej w obieg, co jest 
ewidentnym przestępstwem.

— Ujawniliśmy kilka przypad­

ków wręczania fałszywych marek 
Polakom, zatrudnionym w Nie­
mczech „na czarno” — relacjonuje 
kom. Rej. — Fakt, że zostali perfid­
nie oszukani, docierał do nich do­
piero przy próbie wymiany dewiz 
na złotówki w słubickich kanto­
rach. Spektakularnym  przypad­
kiem było oszustwo dokonane 
przez przybysza zza wschodniej 
granicy, który na ofiary wybrał 
sobie dwóch obywateli niemiec­
kich, pragnących sprzedać samo­
chód marki Opel. Rosjanin obejrzał 
wóz, wyraził zainteresowanie 
transakcją, po czym bez targów 
uiścił żądaną sumę i... odjechał. 
Uradowani Niemcy dłuższy czas 
krążyli taksówką po Słubicach w 
poszukiwaniu najlepiej płacącego 
kantoru, dopóki w jednym z nich 
prawda nie wyszła na jaw. W podo­
bny sposób oszukano obywatela 
niemieckiego dokonującego zaku­
pów na bazarze. Skoro na „fałszy­
wki" dają się nabrać rodowici Nie­
mcy, tym bardziej „num er” ten jest 
możliwy w transakcji z Polakami. 
Ja k  łatwy jest on do przeprowadze­
nia przekonały się również dwie 
mieszkanki woj. legnickiego. Po­
stanowiły zarobić jednorazowo 
większe pieniądze — szmuglując 
przez granicę większą ilość papie­
rosów. Udało się to nadspodziewa­
nie łatwo i 50 kartonów „Golden 
American”-zaoferowały w Berlinie 
śniadoskórym dżentelmenom. Ci 
nader skwapliwie zakupili całą 
partię towaru, płacąc polskim „tu ­
rystkom” godziwą cenę. Srogi za­
wód czekał je  dopiero w słubickim 
kantorze, gdzie okazało się, że 
„m arki” to m akulatura.

Kolorowe banknoty, rozrzucone 
na biurku kom. Reja tworzą pokaź­
ny stosik. Gdyby były prawdziwe, 
wystarczyłoby tego na przyzwoity 
samochód. Są jednak jedynie do­
wodem rzeczowym w prowadzo­
nym śledztwie i świadectwem lu­
dzkiej naiwności, a nierzadko — 
zachłanności. Taki jest zawsze mi­
raż iluzorycznych, „wyjątkowych” 
okazji. Chytry dwa razy traci...

‘ A n d rze j BANASIK

Komenda Wojewódzka Policji w 
Gorzowie prosi osoby posiadające 
nabyte w ciągu ostatnich miesięcy 
banknoty o nominałach 100 DM o 
kontakt telefoniczny pod gorzow­
ski numer: 70-572, 70-599, 70-628 
lub też osobisty do KWP, ul. Kwia­
towa 10 pok. 1, albo z najbliższą 
terenową jednostką policji.

R e d a k c y j n a  s o n d a  o  e u r o r e g i o n a c h

K r o k  d o  r o z b i o r u  c z y  r o z w o j u ?

R y szard  B odz iack i, burm istrz 
Słubic: tworzenie euroregionów to 
pierwszy etap do rozkręcenia się 
przygranicznych inicjatyw gospo­
darczych, kulturalnych, środowis­
kowych. Dobrze, że obszary przy­
graniczne sta ją się terenam i gro­
madzenia się biznesu, przedsię­
biorczości, nauki. One zaczynają 
ten ruch, który powinien potem 
dotrzeć w głąb kraju. Bzdurne są 
zarzuty posłów, że euroregiony to 
krok ku rozbiorowi Polski! Mam 
wrażenie, że posłowie, szczególnie 
ci z ZChN chcieliby jak  najdłużej 
utrzymać centralne zarządzanie. 
Przecież granic euroregionów nikt 
nie będzie wytyczał z dokładnością 
geodety. Granice te są symbolicz­
ne, wytyczają jakby dziedziny ży­
cia najbardziej rozwinięte.

J a n u s z  W alkow iak , górnik, 
Lubin: Debata Sejmu o euroregio­
nach oburzyła mnie. Integracja go­
spodarcza nie służy interesom Pol­
ski. Polskie masło i polskie maliny 
pójdą do rowu, bo interesy eurore­
gionu są inne niż interesy samej 
Polski. Wejście Polski do eurore­
gionów, to zniewolenienie gospo­
darcze kraju i odebranie mu sam o­
dzielności politycznej. Nie je steś­
my przygotowani do wejścia w u- 
kłady z kolosami gospodarczymi. 
Nie możemy pozwolić na to aby 
narzucono nam w arunki gry.

O lg ie rd  M iadzielec, naczelny 
dyrektor Okręgu Dróg Publicz­
nych w Zielonej (kirze: Euroregion 
to przecież jedynie porozumienie 
przygranicznych obszarów, a pań­
stwa nadal pozostają państwami. 
Państwowości nic nie zagrozi, jeśli 
będzie dobre współdziałanie przy­
graniczne, działanie zsynchronizo­
wane, wspólne przedsięwzięcia dla 
dobra mieszkańców tych terenów. 
Dążymy do Europy, a więc i do 
tego, że granice nasze będą tak 
postrzegane jak  przez wszystkie 
państwa „Dwunastki".

J a n  P io tro w sk i, pracownik 
kultury, Lubin: Wejście do eurore­
gionu karpackiego ze wschodnimi 
„fragmentami” Polski, to bardziej 
ukraiński niż nasz interes; im jest 
jednak dalej do gospodarczego Za­
chodu. Z drugiej jednak strony u- 
ważam, że nie powinniśmy zamy­
kać się na inicjatywy zjednoczenia. 
Awantura o euroregiony to tem at

zastępczy wobec trudności gospo­
darczych Polski.

W ładysław  D rozd , wicewoje­
woda zielonogórski: Na początko­
wą fazę tworzenia się euroregio­
nów patrzę nieco ostrożniej, co nie 
znaczy, że jestem  całkowicie prze­
ciwny idei. Działalność euroregio­
nów pokrywa się w pewnych dzie­
dzinach z działalnością adm inist­
racji rządowej, np. drogi, telefony
— są zadaniam i adm inistracji rzą­
dowej. Czy na poziomie euroregio­
nów można te zadania rozwiązać? 
Gdyby odczuć to jako związek 
gmin przygranicznych, powołany 
do rozwiązywania wspólnych 
przedsięwzięć, wspólnych proble­
mów, korekty podejmowanych ra ­
zem zadań — jestem  „za”, pod 
warunkiem , że ktoś wskaże jak  
pozyskać środki finansowe. Prze­
cież „region” — to spraw a samo­
rządu. Czy w naszych warunkach 
samorządy będzie stać na wspólne, 
duże przedsięwzięcia?

S ew ern  J a n k o w s k i, górnik, 
Lubin: Czekam tylko na powołanie 
regionu sudeckiego, co spowoduje 
infiltrację Niemców, którzy i tak  
uważają tę  część Polski za swoją. 
Nie wiem dlaczego się to lansuje i 
komu faktycznie chodzi o kolejny 
rozbiór naszego kraju. Miałem 
nadzieję, że wreszcie zaczniemy 
sobie radzić z trudnościami ekono­
micznymi, tymczasem idziemy w 
kierunku kolejnych zależności.

T om asz  Ł., nauczyciel z Gorzo­
wa: Bardziej wierzę w przedsięw­
zięcie związane np. z euroregio­
nem nadodrzańskim  niż, powiedz­
my, z karpackim.

M a ria n  M iłek, rektor Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Zielonej 
Górze: Trudno chować głowę w 
piasek, gdy problem się sam narzu­
ca. Wkrótce problem euroregionu 
pojawić się może choćby i na grani­
cy polsko-litewskiej. Dobrze, że ta ­
kie regiony powstają i nie widzę tu 
zagrożenia dla granic. Rzecz w 
tym. by nie wchodzić do euroregio­
nu w roli ubogiego krewnego; rząd 
powinien zwracać dużą uwagę na 
obszary przygraniczne, inwesto­
wać w nie. W prawdzie nie doras­
tam y do poziomu gospodarki 
państw  Europy Zachodniej, ale na­
szym kapitałem  przy wejściu nie 
m uszą być zawsze tylko pieniądze.

W ubiegły piątek i sobotę w Cen­
trum  parlam entarnym  Rady N aj­
wyższej Rosji m iała miejsce kon­
ferencja międzynarodowa na te ­
mat „KGB wczoraj, dziś, jutro".

Przewodniczący komitetu orga­
nizacyjnego konferencji S. Grigo- 
rianc poskarżył się dziennikarzom, 
że gdyby ta  impreza odbyła się 
dziesięć lat temu, to historia Rosji 
mogłaby pójść w innym kierunku. 
Oświadczył też, że niektórzy byli 
czołowi funkcjonariusze KGB nie 
mogli wziąć udziału w konferencji, 
nie bez „pomocy" obecnego Minis­
terstw a Bezpieczeństwa.
O „wczorajszej” roli organów bez­
pieczeństwa dużo mówili S. Kowa- 
liow, G. Ałtunia, W. Oskocki — 
ludzie kultury, wobec których 
szczególnie skutecznie działał ten 
resort. Deputowana rosyjska 
G. Starowojtowa jednoznacznie o- 
ceniła tę organizację jako przestęp­
czą, bo KGB rozwinęła masowy 
terror przeciwko własnemu naro­
dowi.

Jednocześnie wszyscy oni m u­
sieli z goryczą skonstatować, że 
dzisiejsze Ministerstwo Bezpie­
czeństwa prawie w niczym nie 
zmieniło się w porównaniu z „resor 
tem twardego Feliksa". Skład iloś­
ciowy resortu pozostał prawie taki 
sam, jak  w byłym ZSRR. Według 
ocen eks-generała KGB O. Kalugi-

na, w organach bezpieczeństwa 
pracuje dziś ok. 140 tysięcy osób, 
natom iast w FBJ Stanów Zjedno­
czonych tylko 20 tysięcy. Najgor­
sze jest jednak to, że utrzym ała się 
dawna istota MB; co więcej, wśród 
funkcjonariuszy jest wielu up ar­
tych przeciwników reform w Rosji.

Jak  podkreślił Kaługin, rozdmu­
chana przez niektóre pseudopat- 
riotyczne wydawnictwa kam pania 
na rzecz „zdem askowania” tak  
zwanych agentów wpływowych, 
jest inspirowana przez M inisterst­
wa Bezpieczeństwa. Według da­
nych, którymi dysponuje eks-gene- 
rał, jednego z autorów prokomuni- 
stycznego dziennika „Sowietskaja 
Rosja”, deputowanego ludowego
S. Baburina, zaopatrzono w odpo­
wiednie m ateriały ak u ra t w tym 
ministerstwie. Nic dziwnego w 
tym nie ma — oświadczył dalej 
Kaługin — bo deputowany Babu- 
rin jest agentem omskiego urzędu 
MB jeszcze z lat 80. Został on 
specjalnie wprowadzony przez by­
łego szefa KGB Kriuczkowa do 
„ruchu demokratycznego, aby roz­
sadzić go od wewnątrz"; ma pseu­
donim „Mikołaj".

Żadnego dem enti ze strony de­
putowanego na razie nie ma. Jeżeli 
więc jest to praw dą, znaczy to. że 
„skrzydła służb specjalnych w Ro­
sji” nadal obejmują jej obywateli.

N i e b a w e m  w  T e a t r z e  L u b u s k i m
W zielonogórskim teatrze trw ają próby „K on ika  g a rb u s k a ” P io tr a  

J e rs z o w a  w reżyserii i scenografii A le k sa n d ra  M a k sy m ia k a  z muzy­
ką B ogusław a K lim sy. Będzie to przedstawienie lalkowe. Uroczy, 
życzliwy i spieszący wszystkim z pomocą malutki Konik garbusek stanie 
się na pewno ulubieńcem najmłodszej widowni.

Natom iast dla dorosłych widzów w dwusetną rocznicę autora te a tr  
przygotowuje „D am y i h u z a ry ” A le k sa n d ra  F re d ry . Sztukę reżyseru­
je  W ojciech P o k o ra , scenografią zajął się J ó z e f  N ap ió rk o w sk i, 
muzyką J e rz y  B echyne , a choreografią A n n a  M aciejak . P rem iera — 7

marca, (rik )

Chodzi także o wiedzę, o operatyw­
ność, o kulturę i intelekt. Duże 
pieniądze można pozyskać w inny 
sposób. Utworzenie s truk tu r euro­
regionu otwiera furtkę do Bruk­
seli, daje szansę na pozyskanie 
wcale niezłych środków finanso­
wych nie z budżetu państwa, nie z 
Warszawy.

M a ria  K ozłow ska, nauczyciel­
ka, Lubin: Tworzenie stru k tu r re­
gionalnych złożonych z obszarów 
kilku krajów uważam za zdradę 
interesów krajowych. Idziemy w 
coraz większe zależności i podpo- 
rządowania. W zestawieniu w eks­
pansją ościennych państw  jesteś­
my najsłabsi, więc narzucone nam 
zostaną obce interesy.

A n d rze j W., fukcjonariusz poli­
cji, Gorzów: Ograniczenie suwe­
renności nie wchodzi w rachubę. 
Co się tyczy ewentualnego wzrostu 
przestępczości międzynarodowej, 
to ona dawno „nie znała już granic 
ni kordonów”.

M a re k  W., bezrobotny technik 
ekonomista z Gorzowa: To szansa 
na zatrzymanie recesji gospodar­
czej i pobudzenie koniunktury. Na 
pewno jest to też iakieś wyjście, 
jeśli chodzi o złagodzenie zjawiska 
bezrobocia

C zesław  F ied o ro w icz , bur­
m istrz Gubina: Euroregiony funk­
cjonują w Europie od lat i nigdzie 
nie doszło do zaboru obcego teryto­
rium, wręcz odwrotnie, udało się 
na tych obszarach coś osiągnąć. 
Euroregiony na pograniczu dwóch 
ustrojów nie są tym samym co w 
EWG, oczywiście. Ale jeśli mamy 
się integrować z Europą, to dlacze­
go nie spróbować integracji na ma­
łych obszarach . Oczywiście, nie 
jesteśm y w stanie dogonić zacho­
du, ale to nie znaczy, że mamy się 
od niego izolować. Rzecz polega na 
właściwym domówieniu się, stwo­
rzeniu wspólnej rzeczowej repre­
zentacji potrzeb i możliwości. Gu­
bin od lat współpracuje z bogat­
szym Guben, ale muszę powie­
dzieć, że nigdy nie czuliśmy się 
zdominowani przez stronę niemie­
cką. Odwrotnie, mam w rażenie, że 
to my dominujemy, my jesteśmy 
inicjatorem wielu tematów współ­
pracy.

J a n ,  cinkciarz z Gorzowa: Euro­
region? Powinni skorzystać na tym 
przede wszystkim mieszkańcy te ­
renów przygranicznych. Państwo 
bogaci się wtedy, kiedy bogacą się 

;o obywatele, nie?
“e b ra ła  J o la n ta  SADOWSKA 

p rz y  w sp ó łp rac y  
N ik, M id. i a b a

Czy Kuba B B  N ew s
pomoże 
Jacksonowi?

Kuba zaproponowała w niedzie­
lę, że przeprowadzi kurację doleg­
liwości skórnej, na którą skarży się 
Michael Jackson. „Z całą pewnoś­
cią możemy pomóc wielkiemu m u­
zykowi" — zapewnił Carlos Miya- 
res Cao, szef ośrodka leczącego 
bielactwo nabyte, powodujące sto­
pniową u tra tę  barw nika skóry.

34-letni Jackson oświadczył w 
telewizji am erykańskiej, że od 10 
lat cierpi na dolegliwość, która po­
woduje u tra tę  barwnika skóry. 
Choć muzyk nie podał nazwy cho­
roby, zdaniem lekarzy może cho­
dzić o bielactwo nabyie, na które 
cierpi ponad 40 min osób na całym 
świecie.

Miyares Cao oznajmił, że w jego \ 
ośrodku leczono na wspomnianą 
chorobę w ciągu ostatnich 17 lat 
kilka tysięcy pacjentów, a kuracja . 
okazała się skuteczna w 80% przy­
padków.

(PA P)

Przepraszamy
We wczorajszej publikacji 

pt."Dęby, dęby i po dębach" 
błędnie podaliśmy nazwisko 
burm istrza Przemkowa. 
Prawidłowa powinno ono 
brzmieć M ieczysław ' B łaż ­
ków . Za pomyłkę serdecz­
nie przepraszamy.

Fot Waldemar Szmidt

w y ja śn ia
Pragniemy wyjaśnić, że em isja 

nieaktualnego m ateriału  filmowe­
go pn. "Tydzień w regionie” w oś­
rodku Telewizji Poznańskiej w 
dniu 19 lutego spowodowana była 
niedopatrzeniem ze strony praco­
wników Telewizji Poznań. K aseta 
dostarczona do Poznania przez nas 
zawierała ak tualne informacje z 
regionu.

Redaktor naczelny Telewizji Po­
znań, J e rz y  N ow ack i, wyjaśnił 
zaistniałą pomyłkę po godzinie
20.00 i w tym czasie został wyemi­
towany program  aktualny. Prze­
praszam y w imieniu Telewizji Po­
znań wszystkich telewidzów.

S p o r t  w  o p a ł a c h

Ubywa klubom sportowym spon­
sorów, nadciąga kryzys. P io tr  
G a jd z iń sk i i A iid rze j P e rso n  w 
tygodniku „W prost” (nr 8) publi­
kują tekst pt. „Sponsor na spalo­
nym”, sygnalizując: „utrzym anie 
pierwszoligowego zespołu piłkars­
kiego pochłonie w tym roku 10-15 
miliardów zł, żużlowego 6-7 mld. 
Ile klubów nie utrzym a się na ryn­
ku i zbankrutuje?” N astepnie au­
torzy podają liczne przykłady klu­
bów, które straciły sponsorów: 
„Wcześniej — w ram ach restruk­
turyzacji Kombinatu Górniczo- 
Hutniczego Miedzi w Lubinie — 
sponsora stracił pierwszoligowy 
zespół piłkarski „Zagłębie” Lubin, 
a cały m ajątek: stadion, kilka sek­
cji, giełda samochodowa oraz s tu ­
dio telewizyjne, przeszedł we wła­
danie Stowarzyszenia Zagłębie. 
Zobowiązania finansowe sięgają
2 mld zł."

Współczuję, ale nie widzę sposo­
bu ratow ania naszego sportu.

P o  m i ę s o  d o  l a s u

O nasilonych rozmiarach leśne­
go kłusownictwa pisze A ndrze j 
W ło d arczak  w „Nowych Skanda­
lach” (nr 8), konstatując m.in.: 
„Kłusownicy z terenów zachodniej 
Polski najczęściej zastaw iają wny­
ki na sarny i dziki, rzadziej na 
jelenie. Takie pułapki są bardzo 
groźne również dla spacerujących 
po lesie ludzi. Przekonał się o tym 
niedawno pewien żołnierz pod 
Międzyrzeczem, gdy nagle wysoko 
zawisł nad ziemią na naciągniętej 
brzozie. Gdyby nie koledzy, nie 
wiadomo jak  długo męczyłby się i 
czy przeżyłby tę przygodę z wnyka­
mi”.

Nie ukrywam, że obce i niechęt­
ne są dla m nie wyczyny naszych 
myśliwych, ale kłusownictwo na­
paw a prawdziwym oburzeniem!

G w a ł t  i  m o r d e r s t w o

W tym samym numerze „No­
wych Skandali" K rzy sz to f G ro ­
d z k i publikuje tekst pt. ,,15-latek 
zgwałcił i zamordował 9-letrtią 
dziewczynę". Oto co pisze autor ha 
wstepie reportażu: „N a początku 
grudnia kilkunastotysięcznym Su­
lechowem w strząsnęła okrutna 
zbrodnia. Zgwałcono a  potem za­
mordowano 9-letnią dziewczynkę. 
Zabójcą okazał się 15-letni chło­
pak. I zabójca, i ofiara chodzili do 
tej samej szkoły podstawowej. 
Wcześniej nie znali się nawet z 
widzenia. Dzieliła ich zbyt duża 
różnica wieku...”

Autor rekonstruuje wydarzenia 
i zadaje pytanie: Dlaczego zabił? 
No, właśnie. Dlaczego?

K u r o n i o w e  

p o d r z u t k i

To tytuł świetnego reportażu 
D o ro ty  F rą tc z a k  w „Ziejni Go­
rzowskiej” (nr 6), tak  oto się roz­
poczynającego: „Jest już ciemno, 
kiedy w w mroźne popołudnie 27 
stycznia w korytarzu USC w Myś­
liborzu zbierają się ludzie repre­
zentujący najsłabsze środowiska 
miejscowej społeczności. Przewa­
żają kobiety— młode absolwentki, 
młode m atki, średnie pokolenie aż 
po babcie z wnukami, są i mężczy­
źni, od młodych i zdrowych, po 
starszych i schorowanych. Razem

Eonad 40 bezrobotnych, którzy ze- 
rali się, by zawiązać jakąś organi­
zację, która reprezentowałaby ich 

interesy wobec władz. Poszeptują 
między sobą, że mało osób wiedzia­
ło o tym  spotkaniu i dlatego wielu 
zainteresowanych nie m a”.

Sm utne życie, bezradni ale nie 
poddający się ciężkiemu losowi lu­
dzie — oto posępny fragm ent Pol­
ski prowincjonalnej...

H o n o r  K o n f e d e r a c j i

P io tr  G ad z in o w sk i w tygod­
niku „N IE” (nr 7) pod takim  ty tu ­
łem publikuje tekst na tem at poty­
czek personalnych w zielonogórs­
kiej Konfederacji Polski Niepodle­
głej. A rzecz dotyczy konfliktu mię­
dzy posłanką Iw o n ą  B o żen ą  Za­
k rz e w s k ą  a działaczami KPN — 
Z y g m u n te m  Z ychem  i A n d rz e ­
je m  S u ch o ck im . Głównym powo­
dem sporu, który zakończył się 
wystąpieniem obu panów z KPN, 
był ujawniony fakt, iż p. Zakrzews­
ka należała do PZPR jeszcze w 
1984 roku. „Zakrzewska nie widzi 
powodów, aby rezygnować z człon­
kostwa w KPN, a tym  bardziej z 
m andatu  — pisze autor. — (...) 
Słyszała oczywiście określenie Mo­
czulskiego o płatnych zdrajcach i 
pachołkach Rosji. Ona jednak  ani 
nie czuje się pacholicą, ani obrażo­
ną  przez Moczulskiego. W PZPR 
była, lecz niczego zdrożnego nie 
zdziałała”.

A ja  dodam, że posłanka cieszy 
się społecznym zaufaniem i popu­
larnością w lokalnym środowisku.

(Łuk.)
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I  m i s t r z o s t w a  
w o j e w ó d z t w a  
t e n i s i s t ó w

W Drzonkowie odbyły się mi­
strzostwa województwa w teni­
sie stołowym. A oto wyniki w 
poszczególnych kategoriach. 
Seniorki: 1. E w elin a  K raj- 
czyk (Zryw Zielona Góra), 2. 
P a try c ja  R z ep k a  (Budowlani 
Lubsko), 3. M a rta  P u d e łk o  
(Zryw), 4. Iw o n a  B łn iew sk a  
(Zryw). Seniorzy: 1. D an ie l S a­
gan , 2. S ław o m ir G ajew sk i,
3. A ndrzej K opecki, 4. K rzy ­
sz to f K aczm arek  (wszyscy 
Lumel Zielona Góra). Deble: 
kobiety — 1. A nna  L u p a  — 
Iw ona B in iew sk a  (Zryw), 2. 
E w elina  K ra jczyk  — M oni­
k a  W alas (Zryw), 3. M a rta  
P u d e łk o  — A nna L ew a n d o ­
w ska  (Zryw), 4. I rm in a  M ali­
now ska  — K a ta rz y n a  B ie r­
n ac k a  (Budowlani Lubsko). 
Mężczyźni: 1. K rzyszto f L u ­
b in  — A ndrze j K opecki, 2. 
Tom asz S k ib a  — M ariu sz  
M oskalik , 3. D an ie l S ag an  — 
S ław om ir G ajew sk i, 4. K rzy ­
sz to f K aczm arek  — P aw e ł 
S roczyńsk i (Wszyscy Lumel). 
W grze mieszanej: I.A. Kopecki
— E. Krajczyk, 2. Kaczmarek - 
Lupa, 3. Sagan — Pudełko, 4. 
Gąjewski — Walas.

M is t r z o s t w a  o k r ę g u  
s z t a n g is t ó w

W Zielonej Górze odbyły się 
mistrzostwa okręgu seniorów w 
podnoszeniu ciężarów. Po raz 
pierwszy rywalizowano wg no­
wych kategorii wagowych, a za­
tem najlepsze wyniki są rekor­
dami okręgu. W wadze 54 kg 
kolejność była następująca: 1. 
K rzyszto f B e lezina  (Kolejarz 
Zielona Góra) — 100 kg, 2. 
Tom asz P rz esp o le w sk i (Cza­
rnowo) — 97,5, 3. M ariu sz  
D ancew icz (Budowlani Lubs­
ko)— 77,5. 59 k g — 1. T om asz 
Z apo toczny  (Kolejarz) — 175, 
:2. K rzyszto f A n d rze jew sk i 
(Kolejarz) — 115, 3. R a fa ł Ha- 
w ry lu k  (Kolejarz) — 115, 64 
kg— 1. D ariu sz  K o tw as (Cza­
rnowo) — 100, 2, B e rn a rd  J a -  
ro n i (Budowlani Lubsko) —
67.5, 70 kg — 1. S e b a s tia n  
K ukuć (Kolejarz) — 240, 2. 
J a c e k  O rłow sk i (Kolejarz) —
232.5, 3. M ariu sz  M aciaszek  
(Budowlani L.) — 190, 76 kg —
1. K rzyszto f K m iecik  (Kole­
jarz) — 230,2. M aciej C h o c ia ­
now sk i (Kolejarz) — 190, 3. 
W ojciech N a u d z iu n a s  (Kole­
jarz) — 185, 83 kg — 1. M a­
r iu sz  K ow alsk i (Budowlani)
— 180, 2. K am il K am ińsk i 
(Kolejarz) — 120, 91 kg — 1. 
D ariu sz  P a p ie sz  (Budowlani)
— 157.

W klasyfikacji punktowej 
zwyciężył S. Kukuć — 306,9 
przed J. Orłowskim — 305,9, K. 
Kmiecikiem — 275,4, T. Zapo- 
tocznym — 262,2, M. Maciasz­
kiem — 257,4 i W. Naudziuna- 
sem — 231,0. Startowało 28 
zawodników.

M.S,

„ P e ł n o s p r a w n o ś ć  l u d z i  w s z a k  j e s t  r z e c z ą  w z g lę d n ą .  S z c z ę ś c ie  l u d z k i e  t o  
r e g u ł y  c z y s t e j  g r y .  N a d  p r o b le m e m  u s i ą d ź  c i c h o  r a z e m  z e  m n ą ,  n i e i s t o t n e  n a s z e  
b r a k i ,  t y l k o  J A  i  T Y ” .

I n t e g r a c j a  

w  k o l o r z e  z i e l o n y m

Z mottem tym miałem okazję 
zapoznać się w Ekologicznej Szko­
le Podstawowej nr 22. Motto jak  
każde inne, wisiało na gazetce 
szkolnej, z czasem nabrało nowego 
kolorytu w tej właśnie szkole. 
Sprawili to wszyscy ci, którzy pod­
jęli się od 1 września niełatwego 
nauczania integracyjnego. Eduka­
cja według tego modelu ma swoich 
zwolenników, a dotyczy między in­
nymi dzieci z różnego rodzaju u- 
szkodzeniami słuchu, wzroku, 
dzieci z cukrzycą oraz tych z wido­
cznym kalectwem. Mogą one czyn­
nie z dziećmi zdrowymi uczestni­
czyć w normalnych zajęciach, od­
miennie niż dotychczas, kiedy w 
wielu wypadkach uczyli się indy­
widualnie i kontaktowali się tylko 
z nauczycielem dochodzącym.

Inicjatorem pomysłu był dyrek­
tor W iesław  W ołyniec, który 
podjął się trudnego zadania. Cho­

dziło bowiem o stworzenie takich 
warunków adaptacyjnych, aby 
dzieci te „weszły” możliwie bez 
większych oporów w nowy świat 
rówieśników i zupełnie odmienny 
niż dotąd sposób wyrażania siebie. 
Najpierw trzeba było przygotować 
tych „zdrowych”, bo w końcu oni 
stanowią większość i od nich głów­
nie zależało jak  STWORZYĆ JED ­
NO z tymi „innymi”. Trwało to 
prawie rok. Przygotowywano du­
żych i małych uczniów i nauczycie­
li. Były kursy, spotkania, również z 
rodzicami dzieci niepełnospraw­
nych. Trzeba też było się uporać z 
barierami architektonicznymi w 
szkole. Zbudowano więc odpowied­
nie podjazdy, specjalne windy po­
zwalające bez przeszkód na ruch w 
różnych kierunkach, przystosowa­
no toalety.

Dziś, po paru miesiącach pracy 
widać, że wysiłek wielu nie poszedł

na marne. Widzą to nie tylko u- 
czniowie, ale i nauczyciele. W roz­
mowie z nauczycielką mgr I re n ą  
F a ro n , anim atorką koła Klinika 
Zdrowego Człowieka usłyszałem, 
że nie oczekiwano aż tak  dobrych 
rezultatów. Nastąpiła pełna akce­
ptacja dzieci niepełnosprawnych w 
grupie rówieśniczej. Zawiązały się 
przyjaźnie, na twarzach ciężko 
czasem doświadczonych dzieci czę­
ściej widać uśmiech. Je s t to bardzo 
motywujące dla dzieci zdrowych, 
które stają się bardziej aktywne, 
twórcze. Sytuacja ta  rodzi wielką 
szansę wytworzenia więzi o bar­
dziej ścisłym charakterze, wręcz 
rodzinnym.

Oczywiście nie wszystko poszło 
tak  gładko, tym bardziej, że jeszcze 
dla wielu — także prawodawców
— integracja realizowana w taki 
sposób jest tem atem  wywołującym 
mieszane uczucia.

K ry s tia n  D. ŚLUGAJ

otrzymała
mwmmMMmmmmw®, mm 
O d b iła  s o d o w a
Drogi Poeto. W grodzie Bachusa, 
do którego pan zjechał po latach 
nieobecności, nie dziwi chyba nic. 
No choćby to spotkanie twórców w 
zielonogórskiej Palm iarni, o któ­
rym pan pisze, gdzie aby wejść glejt 
stosowny trzeba było mieć.

Co do pańskiej refleksji (cytuję) 
"od ilu np. wydanych książek czło­
wiek zaczyna być twórcą, ile musi 
popełnić dzieł innych", to rozu­
miem skromność autora, ale jakby  
zliczyć to twórca E. Kurzawa wy­
dał chyba 7 (siedem) książek, czyli

raczej druga część pytania (cytuję) 
"ile wypić wódek, żeby dostać norrti- 
nację na bal w Palm iarn i” jest 
trafiona.

Tak, tak panie Eugeniuszu, skro­
mność nie popłaca, bo trzeba by 
jeszcze ganiać do tzw. urzędników 
od kultury i chwalić się, a jakże, bo 
tak czynią miejscowi twórcy. J a  
tam nie chodzę, nie pokazuję. Bo 
tak naprawdę umówmy się, kto 
tam czyta „ Literaturę", „Tw ór­
czość” czy wrocławską „Odrę". A  
tam bywają nazwiska. Więc naj­
wyraźniej — twórcami — dla or­
ganizatorów nie są ci, którzy wyda­
ją  książki, publikują albo są laure­
atami prestiżowych konkursów l i ­
terackich. I  jeszcze jedno: to nie 
panu odbiła palma, a tamtym wo­
da sodowa. Ale czy warto by było 
pakować się w te kaktusy?

u ta le n to w a n y  T w ó rca  
(też n ie z in teg ro w a n y )

R ed ak cja  „G azety  N ow ej” 
w yn ajm ie  

w  Z ielonej G órze m agazyn  
o pow . 70 — 100 m 2 

tel.710-77 w .215

N a d m ie rn a  p rę d k o ś ć
W ubiegłym tygodniu w wojewó­

dztwie zielonogórskim wydarzyło 
się 11 wypadków. 16 osób zostało 
rannych.

Przyczyną dwóch było nieprawi­
dłowe przejeżdżanie przejść dla 
pieszych. 20 bm. na skrzyżowaniu 
ulic Konstytucji 3 Maja — Sikors­
kiego w Zielonej Górze fiat 126p 
potrącił dwóch pieszych na wyzna­
czonym przejściu. Obaj trafili do 
szpitala.

Powodem pięciu wypadków była

nadm ierna, niedostosowana do 
warunków panujących aktualnie 
na drogach, prędkość jazdy. 21 bm. 
na skrzyżowaniu ulic XX-lecia — 
Niepodległości w Lubsku, jadący 
po śliskiej nawierzchni, polonez 
wpadł w poślizg i uderzył w słup 
trakcji elektrycznej. Pasażerka po­
loneza została ranna.

Błędy popełniają też piesi. 
20 bm. na drodze Zielone Góra — 
Niedoradz Bobrzański polonez po­
trącił mężczyznę znajdującego się 
na jezdni. Pieszy trafił do szpitala.

(bkm )

Czy
ta komisja 
pomoże 
przyrodzie?

W piątek, 19 lutego, odbyło się 
pierwsze spotkanie nowo powoła­
nej Wojewódzkiej Komisji Ochrony 
Przyrody. Komisję liczącą 20 osób 
powołał wojewoda zielonogórski 
Jarosław  Barańczak. W jej skład 
weszli przedstawiciele towarzystw 
przyrodniczych, nadleśnictw, sej­
miku samorządowego, uczelni zie­
lonogórskich oraz Polskiego Zwią­
zku Łowieckiego i Wojewódzkiej 
Inspekcji Ochrony Środowiska.

Posiedzenie otworzył w imieniu 
wojewody dyrektor Wydziału O- 
chrony Środowiska Janusz S tanis­
ławski. Zapoznano się z ak tual­
nym stanem  środowiska przyrod­
niczego naszego województwa, 
który omówił wojewódzki konser­
wator przyrody S. Kwiecień.
Na spotkaniu powołano prezy­
dium, w skład którego weszli: 
K. Bąk, T. Czwałga, L. Jerzak, 
B. Łapacz, P. Niedźwiedziński, 
B. Skonieczna i R. Sobera. Uchwa­
lono również regulamin komisji. 
Nowo powołana komisja zaopinio­
wała propozycje objęcia ochroną 
pomnikową przedstawionych obie­
któw przyrodniczych.

Do zadań komisji należeć będzie 
ocena stanu i potrzeb ochrony 
przyrody naszego województwa o- 
raz opiniowanie aktów prawa 
miejscowego w zakresie ochrony 
przyrody. Ponadto przygotowywa­
nie opinii o projektach inwestycji 
mogących wpływać na system ob­
szarów chronionych.

Oj)
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Niewielu dozorców w takim tempie, jak widoczna na zdjęciu dwójka, zareagowało 
na kolejny atak zimy. Doświadczeni wiedzą, ie jeśli szybko odgarną śnieg, nie będą 
potem musieli kuć lodowych brył. Szkoda, ie tych zapobiegliwych jest coraz mniej.

Fot Marek Woiniak

P o  r a z  s e t n y
żłobkach, przy ulicy Wiśniowej i 
Wandy. Ba, pozostałaby jeszcze 
niemała rezerwa. Uzyskane oszczę­
dności sięgałyby kwoty m iliarda  
złotych, którą można na przykład  
zainwestować w kontynuację budo­
wy przedszkola na osiedlu Pomors­
kim  (skarb państwa przejął właś­
nie ciążące tam zadłużenie).

Mankamenty takiego rozwiąza­
nia to przede wszystkim dłuższa  
droga do placówki (odległości nie 
są jednak zbyt wielkie) i koniecz­
ność zwolnienia części personelu 
(dokładnie 16 osób). Samego żłob­
ka nie trzeba zresztą definitywnie 
likwidować; można na pewien o- 
kres „zam rozić” jego działalność, 
wykorzystując budynek na inne ce­
le (ewentualnego najemcę wskazał­
by konkurs ofert). Jeżeli sytuacja 
ulegnie zmianie a nic na to nie 
wskazuje, mówi się raczej o niżu 
demograficznym  — żłobek wzno­
wiłby pracę.

Czy z ogólnospołecznego punktu 
widzenia gra warta jest świeczki ? 
Komisja Infrastruktury Społecznej 
Rady Miejskiej, która zaintereso­
wała się problemem, udzieliła na 
owo pytanie odpowiedzi pozytyw­
nej.

Zastępca prezydenta 
Zielonej Góry 

Edward Mincer

Dziecko to najdroższy skarb. Nie  
tylko metaforycznie. Miesięczne u- 
trzymanie jednego berbecia w żłob­
ku przy ul. Monte Cassino kosztuje 
ok. 5,8 min złotych, z  czego lwią 
część płaci miasto.

Samorząd nawet w tak trudnych 
czasach nie skąpi na maluchy; o- 
pieka nad nim i to jedna z naj­
poważniejszych pozycji wydatków. 
Rodzi się jednak zasadnicze pyta­
nie — czy każda wydatkowana z  
kasy miejskiej złotówka wykorzys­
tywana jest racjonalnie? Mamy w 
Zielonej Górze cztery żłobki, dys­
ponujące łącznie 380 miejscami. 
Zapisano do nich 268 dzieci, obec­
nych bywa zwykle ok. dwustu. N ie­
trudno wyliczyć, że potencjalne wy­
korzystanie miejsc w placówkach 
wynosi ok. 70%, realne — niecałe 
53%.

Gdyby zlikwidować najmniej ob­
ciążony żłobek przy ul. Monte C as­
sino (na jedną pracownicę przypa­
da tam faktycznie niecałe dwoje 
dzieci), uczęszczające do niego ma­
luchy znalazłyby śmiało miejsce w

00 * GDZIE* KIEDY?

K I N A
Zielona Góra
„ESTRADA” — nieczynne 
„NYSA” — 15.30 Za horyzontem 
(USA 15), 18.00 Za wcześnie umierać 
(USA 15) 20.00 Umrzeć powtórnie 
(USA 15)
„NEWA" — 17.00, 19.00 Mona Lisa
(ang 15)
„WENUS” — 16.00, Sublokatorka 
(USA 15) 18.00, 20.00 Psy (pol. 18) 
woj. zielonogórskie 
BABIMOST „Piast” — niećzyne 
KROSNO „Wzgórze” — nieczynne 
WOLSZTYN „Tatry” — nieczynne

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i
33.
próby

F I L H A R M O N I A
próby

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zie­
lonej Górze (pon., wt. — nieczynne, 
śr., czw. pt 10.00-17.00, sob., niedz.
10.00-15.00). Wystawy czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbio­
rów własnych. Malarstwo XVII-XIX 
w. ze zbiorów własnych; Winna lato­
rośl w starożytności ze zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Warszawie; 
Zdarzenia. Lubin 1982.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) — 
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Ciekawostki z magazynu LMW. Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środ­
kowego Nadodrza w Świdnicy 
(czynne 9.00-15.00) — Środkowe 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. Wy­
stawa biograficzna—Józefi Bogdan 
Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli —
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawa po­
konkursowa — rękodzieło ludowe i 
artystyczne woj. zielonogórskiego.

Wystawy czasowe — Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lud­
ności wiejskiej, "Kolędowanie”. 
Muzeum Regionalne w Świebo­
dzinie — Wystawa czasowa — Piotr 
Gostyński "Proporcja warsztatu"

G A L E R I E
ART (10.00-17.00) — Ekspozycja i
sprzedaż malarstwa
BWA (11.00-17.00) — Wystawa a-
systentów Instytutu Wychowania
Plastycznego WSP
G aleria ul. Żeromskiego 21
(12.00-22.00) — Rzeźby Romualda
Wiśniewskiego
Klub MPiK (9.00-17.30) — Wysta­
wa autorska uczniów Liceum Plas­
tycznego: A. Szymańskiego i P. 
Chmielowca
Żarski Dom K ultury— Malarstwo 
ze zbiorów galerii plastyki nieprofes­
jonalnej ŻDK

A P T E K I
dyżur nocny pełnią: 
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. XX lecia 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Różana 
Świebodzin os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia

Żagań ul. Kochanowskiego 
Żary ul. Wieniawskiego

K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz. i św.
10.00-15.00.

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies" Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) ’ 65-229

Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw.
17.00-19.00) 35-51
lub 31-56
Telefon zaufania AIDS (10.00-12.00) 

719-73
Doradztwo podatkowe 707-71

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 
Radio Taxi

52-37
226-67
226-66
228-25

919

POMOC DROGOW A
Pomoc drogowa 
Zielona Góra
PZMot. 981
"Non Stop”, ul. Słowackiego IA, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

P o e c i  R o c k a
Oddział Muzyczny Wojewódz­

kiej i Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej zaprasza na kolejne spotkanie 
z cyklu „Poeci Rocka”, które od­
będzie się 25 bm. (czwartek) w sali 
oddziału. Początek o godz. 18.00. 
M arek Zgaiński — gospodarz spot­
kania przedstawi sylwetkę Boba 
Dylana i wykona kilka jego piose­
nek. (bkm )

Z T P PRZEWODOWA

18.00 Program dnia
18.05 JUZ — magazyn młodzieżowy 
18 40 Rajski smak wody (2) — reportaż
18.50 Berlin 2000
19.00-20.00 Przerwa
20.00 Vivid — magazyn muzyczny
20.30 Koncert dla każdego — Rod Ste­

ward (2)
21.15 Sport— II liga koszykówki kobiet

— Alexan AZS — Stomil Olsz­
tyn

REDAGUJE
Wojciech Strzyżewski



Foto zagadka
Dziś kolejna Foto-Zagadka. Poprzednia okazała się dość 

łatwa. Ciekawe jak  będzie teraz. Pytanie brzmi: „W którym 
miejscu w Zielonej Górze znajduje się ten kam ienny orzeł?”. 
Nadsyłajcie kartk i na nasz adres. Na pierwszą prawidłową 
odpowiedź czeka nagroda — koszulka z napisem  firmowym 
naszej gazety.

Piszcie 
i redagujcie 

z namiZIELONA CÓRA "GN", AL. NIEPODLEGŁOŚCI 22 , TEL. 710-77DLA MŁODYCH

ckiem... Pozostaje nadzieja, że... 
może... opuści dom dziecka jedna 
osoba...

Dziś jest dzień. Ludzie tacy jak  
my, ci, którzy ukrywają swoje 
oblicza pod postacią dnia, w nocy 
gwałcą, mordują dla przyjemno­
ści. Nie wiedzą, a może wiedzą, że 
ich czyn zostawia dużą, bardzo 
dużą rysę na świadomości innych 
ofiar. Inna ofiara nie będzie już 
taka sama, zmieni się, będzie 
inaczej spoglądała na świat, ży­
cie...
Dziś. Idzie człowiek, zwyczajny, 
nie wyróżnia się ani ubiorem, ani 
zachowaniem. Jednak  ktoś krzy­
knął — On ma AIDS!!! I nagle 
człowiek ten zostaje sam. Ludzie 
tacy jak  on, wszyscy bez wyjątku, 
chwytają kamienie, już, nagle 
chcą go zabić... Ale sami nie wie­
dzą, może już niedługo ktoś z 
nich zajmie miejsce uciekającego 
człowieka.
Ten kraj to Polska — kraj pełen 
katolików, w którym istnieje wie­
le praw zawartych w Konstytu­
cji. Mówią one na tem at tego, jak  
mamy żyć, co możemy robić itd. 
Mimo tych dni chcę nadal tu  żyć, 
mimo łamanych praw, mimo te ­
go, że n ikt nic nie rozumie, mimo 
iż ten kraj ulega zgnojeniu...

„M ała”

Nasze kolejne dni
zwiększy liczbę dzieci niechcia­
nych, co oznacza, iż jeszcze bar­
dziej przepełnią się domy dziec­
ka. To dziecko zajmie jedno z 
miejsc...

Dziś — to znowu nowy dzień. 
Kanał, nie ten ze ściekami — tam  
nie szło by zamieszkać, to ten, w 
którym są rury niosące ciepło. Tu 
m ieszkają w zimie ludzie, ludzie 
bezdomni. Osoby mające domy 
kochają Święta Bożego Narodze­
nia, dzielą się opłatkiem, taki 
tam  spokój, taki spokój. Tu ludzie 
szukają jedzenia, cieszą się z te­
go, że żyją, że je s t ciepło...

D ziś— to dzień. Dziś też um ar­
ła nowa istota, dziecko. Dziecko 
mające trzy latka. Tatuś i m am u­
sia chcą je  pochować według swo­
jej wiary — są katolikami. Udają 
się do pierwszego kościoła, 
ksiądz odmawia pochowania 
dziecka, gdyż ojciec i m atka nale­
żą do innej parafii. Może gdy uda 
im się pożegnać na zawsze z dzie­

Dziś jest nowy dzień życia. 
Człowiek leży. Biją leżącego, dla­
czego? Nie wiem... Może chcą 
pieniędzy, a on ich nie ma... Jed ­
no je st pewne, ludzie tacy sami 
jak  on go niszczą, chyba zginie... 
Dziwne, n ikt z otoczenia nie 
zwraca na ten incydent uwagi. 
Już wiem, nie ma forsy, ale czy to 
jego wina, że nie ma pracy dla 
takich osób jak  on — osób po 
szkole, osób młodych? Może to 
w ina ludzi rządzących w tym 
kraju? Isto ta ta  wydała ostatnie 
tchnienie. Jej walka o byt została 
zakończona. Ludzie, otoczenie 
przyjęło ze spokojem śmierć na­
stępnej osoby. Choć trzeba wspo­
mnieć, że gatunek, jakim  jest 
człowiek, ulega zagładzie, zwięk­
sza się liczba samobójstw, mor­
derstw. Śmierć zbiera swoje żni­
wo...

Dziś— to nowy dzień. Urodziło 
się dziecko, niechciane dziecko... 
U stawa o ochronie dziecka po­
czętego, jeżeli wejdzie w życie,

Dziś jest kolejny dzień życia, 
życia, które jest dla każdego 
mniej lub więcej ważne... Walka 
to życie, życie to walka. Bój o 
przetrwanie. Przetrw anie rodza­
ju  ludzkiego, w tym zgnojonym 
świecie. „Nasz” świat to Polska 
(to nawet brzmi dumnie), w któ­
rej panuje demokracja, wolność, 
w której od wieków z nastaniem  
nowego dnia mówi się o tym, że 
będzie lepiej. Lecz to tylko puste 
słowa, którymi zatruw a się kolej­
ne pokolenia.

Dziś jest więc kolejny dzień 
naszego zatrutego jadem  życia. 
Dziś usłyszymy nowe kłamstwa. 
Kłamstwa wypowiadane przez 
wybranych w demokracji, „na­
szych” przyjaciół, posłów, polity­
ków. Są naszymi przedstawicie­
lami w rządzie. „Nasz” przyjaciel 
określa nową cenzurę, pełną 
praw Kościoła. Zakazy śpiewa­
nia piosenek, wyrażania swoich 
myśli, uczuć. Przecież to Polska. 
Polska, w której panuje wolność.

zycznych wykonywanych przez 
zespół „Pod Budą” znajdujemy 
pastorałki, ballady, kolędy... 
Specyficzny klim at nadaje zimo­
wa, senna tem atyka, choć zda­
rzają się także skoczne kawałki z 
elem entam i muzyki country. An­
drzej Sikorowski o swoich teks­
tach mówi: „Proste, banalne sło­
wa najwyraźniej odzwierciedlają 
naszą rzeczywistość”. I trzeba 
przyznać, że piosenki „Pod Bu­
dą” tak ie właśnie są.

Jed n ą  z atrakcji uśw ietniają­
cych imprezę był konkurs trw a­
jący przez wszystkie edycje cyklu 
„Nieś muzyko słowa m ądre...” 
Dla wytrwałych zbieraczy nagro­
da — niespodzianka. Ja k  na każ­
dym koncercie tego zespołu nie 
obyło się bez bisów. Można było 
również nabyć kasetę z najwięk­
szymi przebojami. Najważniej­
sze, że artyści wydawali się zado­
woleni. Publiczność również.

M ajka

Klika dni tem u n a  wysłużo­
nych deskach auli WSI w ram ach 
cyklu koncertów organizowa­
nych przez Alma-Art gościliśmy 
zespół „Pod Budą”. Mimo iż kon­
cert odbywał się na początku ty ­
godnia, sala wypełniła się po 
brzegi. Przyszło mnóstwo ludzi i 
co ciekawe w różnym wieku — od 
małżeństw do sześciolatków.

W nastrój koncertu wprowa­
dził nas główny solista Andrzej 
Sikorowski. Opowiadając histo­
rię zespołu, zahaczył również o 
tem atykę utworów. Po upadku 
działającego w latach siedem­
dziesiątych krakowskiego kaba­
retu „Pod Budą”, powstała grupa 
pod taką sam ą nazwą i w nieco 
zmienionym składzie. Drogę na 
szczyt otworzyła im znana do 
dziś piosenka ,Kap, kap, płyną 
łzy”. Po niej pojawiły się inne: 
„Gdy mnie kochać przestaniesz”, 
„O naszej ulicy”. Wśród form m u­

Je ż e li chcesz kup ić kom pu­
ter, a jesteś początkującym  
program istą lub  pragniesz 
spróbować swoich s il na 
w ielu  interesujących grach 
bądź program ach — za­
dzwoń! Kom puter m arki A- 
T A R I z całym  osprzętem 
czeka na C ieb ie i  może być 
Tw ój! Telefon 44-22 *v Z ie ­
lonej Górze.

P r z y ś l i j  z d ję c ie  lu b  r y s u n e k !

Pod takim hasłem-prowadzimy akcję mającą na celu oddanie strony 
graficznej', wyglądu '• Haśzej- strony ui T g t e  Czytelników-. Na razie- 
rysunki przysłał do nas Zdzisław  Szpak, z Głogowa. Czekamy na 
kolejne propozycje.

K o re s p o n d e n c ja
Znów coś się ruszyło w 
naszej akcji „ Wolny 
Kwadrat dzieciom". Listy 
otrzymaliśmy od:
I w o n y  K o z i o ł

z Głogowa, 
J .  F .  M r ó w y ,  
P r z e m y s ł a w a  S i k o r y  

z Mosiny, 
G o ś k i  D y d e r s k i e j

z Łaska, 
P r z e m k a  L e w i c k i e g o  

z Głogowa.

P o m o c  w  p o tycz k ach  z  
kom puterem  IB M  P C  
d la  p o cz ą tk u ją cych  
śred n io  z a a w a n so w a ­
n ych . Z a s ię g n ij in fo rm a­
c ji p o d  num erem  te le fo ­
nu  44-22 w Z ie lo n e j G ó ­
rze .

Kiedy pocałowaliśmy się pierwszy raz?

Upominki „ Gazety Nowej” rozdawały dziewczyny z zespołu pani 
Małgorzaty Konert. N ikt nie wyszedł z  pustymi rękoma.

Fot. Waldemar Szm idtDwie szczęśliwe pary (jedna z ekspresem). Love Boy Sławomir Krzyw iźniak
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W Ę G IE L ,K O K S
N A  T E L E F O N  - 2 9 - 6 5 0
•transport i załadunek - BEZPŁATNY 

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
•mieszanki paszowe P, T, D, otręby

,  Elegancka, trwała

SLUSARKA 
ALUMINIOWA
Ceny fabryczne.
'URSMET ttofniMla.il. PłoMt LibnUcb U.
THJHUt Zieloni Mn 2W3I, 79-611, ksndil 29-450, Hi 043331101-30218

NAJTANIEJ!
SIATKI OGRODZENIOWE 
ocynk. od 16.900 zł/m'
(1 rolka 30 m* - 507 lys. zł)
Od 1 0 0 0  m 2 - T R A N S P .  B E Z P Ł A T N Y  
S IA T K I  J E D N O  I W IE L O K A R B O W E  
BLA C H A  T R A P E Z , o c - 110.000.-(artcusz) 
B LA C H A  T R A P E Z  A L U M IN IO W A  
-169 .000 ,-  (arfcusz)
T R A P E Z O W A N IE  B L A C H Y
Drut oc 2 ,0  - 4 ,0  m m , drut kolcz.
PRODUCENT: ‘ARSMET Stary Kisielin
ul. Pionierów Lubuskich 48
TEL/FAX: Zielona Góra 29-338,29-709,
zbyt 29-681, handel 29-650, ttx 0433381 oi-mu

GENERALNY IMPORTER 
STIXI- paluszki 250 g 
GRIESSON-delicje 

oraz
kawa Jacobs, Mentos, Completa

i inne poleca

Biuro Handlu Zagranicznego “PROMARKET”

Poznań, ul. Obornicka 286a 
tel./fax 22-3391, tlx414771.

i

i

C A Ł O D O B O W A  
A G E N C J A  

T O W A R Z Y S K A  
“ IM P C IL S ”

| zapewnia towarzystwo miłych pań. 

Zielona Góra tel.65-188.

8 Zatrudnimy panie od 18-30 lat.

Okładziny 
Elewacyjne USA
oryginalny, trwały wystrój 

Twojego domu

BOAZERIE PCV 
BELGIA

20 wzorów i kolorów
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
oraz profesjonalny montaż

ELADO
Z ie lo n a  G óra, a l.  Z jednoczen ia 9 2  
te l. 6 3 8 -8 0 , f a x 6 3 9 -1 7  
w  godz. 8 .0 0 -1 5 .0 0 ,

-------------------0 0

0 0 99-Z o

Zgromadzenie Wspólników Spółki występującej pod firmą: 
Przedsiębiorstwo “FABER” spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

na mocy uchwały z dnia 6 stycznia 1993 rofy zaprotokołowanej notarialnie 
(Repetytorium A numer 68/1993) postanowiło obniżyć kapitał zakładowy Spółki 

o kwotę 1.235.500.000 zł (jeden miliard dwieście trzydzieści pięć milionów pięćset tysięcy złotych) 
przez umorzenie 2.471 udziałów, w tym 1.211 udziałów stanowiących własność Spółdzielni 

Rzemieślniczej Wielobranżowej w Nowej Soli oraz 1.260 udziałów pozostałych wspólników spółki.
W związku z powyższym wzywa się wierzycieli Spółki, aby jeśli nie zgadzają się 

na obniżenie kapitału zakładowego wnieśli na ręce Zarządu sprzeciwy w ciągu trzech miesięcy 
licząc od daty trzeciego ogłoszenia. Wierzycieli, którzy sprzeciwu nie zgłoszą uważać się będzie 

za zgadzających się na obniżenie kapitału zakładowego.
Niniejsze ogłoszenie jest ogłoszeniem trzecim.

Punkt Fabryczny 
Zakładów Azotowych 

Włocławek
* Saletra amonowa -1.850.000 zł
* Większe dostawy dostarczamy 
do odbiorcy.

G ręb o c ice  (koto G ło g o w a ), tel. 56, 
Krom olin, tel. 31-43-67

1S9064-GL

“B E N Y -S A T ”
A nteny Sa te lita rn e  

Hurt - Detal - M ontaż - S e rw is

* Już od 3.750.000,-
* Dojazd do 100 km bezpłatny. 
‘ Duży wybór.
* R a ty  b ez  p ośredn ictw a banku.
* N ie  w ym ag am y  z aśw iadczeń  

o zarobkach  i żyrantów.
Głogów, ul. Świerczewskiego 28, tel. 34-28-44 
Nowa Sól, ul. Świętej Barbary 14, tel. 31-49.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
w ż a iŻ a rach , u l.  U ła ń s k a  3 :  

' te l.  34-67, w e w . 10 
*

o fe ru je  p e łe n  zak re s  u s ług  
o d  p o n ie d z ia łk u  do  p ią tk u  
1 0 .0 0 -1 7 .0 0  o raz  zaprasza  

do g ab in e tu  okulistycznego  
1 4 .3 0 -1 7 .0 0  

*
K om p u tero w e b a d a n ie  wzroku

! APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH l01-28922 >

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY S.A. 
Oddział w Zielonej Górze 

ul. Bankowa 5

z a t r u d n i

od zaraz 2 osoby do pracy w Punkcie Maklerskim i w Wydziale 
Kredytów - w windykacji.

Wymagane wykształcenie wyższe prawnicze lub ekonomiczne 
i praktyka w zawodzie.

PPRHiU II,-  CHIHPOL"
G M . D U SZ N IK I W L K P .
T EL . PO ZNAN 139-148 
T E L  K O M Ó R K O W Y  0-90604072

jako przedstawiciel 
Sulechowskiej Fabryki Makaronów

OFERUJE W CENIE PRODUCENTA
wysokiej jakości makarony 
w dziesięciu asortymentach

Cena za jedno opakowanie - 0,5 kg 
od 5900 zł do 6400 zł 

Zapewniamy_______________
WŁASNY BEZPŁATNY TRANSPORT

na terenie całego kraju. 
Zapraszamy również do

ZAKUPU NASZYCH PRODUKTOW

- kasza manna błysk.
(opakow. jednostkowe - kartonik 300g)

- chrupki kukurydziane (popularne kaczoiy)
- ryż preparowany
- mąka kukurydziana
- kasza kukurydziana 204397-rr

A G E N C JA  R E K LA M O W A
W  Z I E L O N E J  G Ó R Z E ,  U L .  J A I M A  Z  K O L N A  2 a

W Y K O N U JE  T e le fo n  6 2 2 -1 8  w. 1 5 3
♦  R E K L A M Ę  F O N I C Z N Ą  

N A  D W O R C A C H  P K S  
• W Z I E L O N E J  C Ó R Z E
• K R O Ś N I E  O D R Z A Ń S K I M
• Ś W I E B O D Z I N I E
• S U L E C H O W I E

♦ R E K L A M Y  N A  A U T O B U S A C H  P K S
♦ P L A N S Z E  R E K L A M O W E  N A  T E R E N I E  D W O R C Ó W  P K S
♦ R E K L A M Y  N A  S A M O C H O D A C H
♦  S Z Y L D Y
♦  R E K L A M Y  Ś W IE T L N E
♦ O P R A W I A N I E  D O K U M E N T Ó W  P R Z Y  P O M O C Y  L A M I N A R K I I  B I N D O W N IC Y

• G U B I N I E O P R A C O W A N IE  A U T Y S T Y C Z N E , W Y K O N A N IE  t M O N TA Ż P R Z E Z  A G E N C J Ę ];■ MM

Z a p r a s z a m y !

1. l/O Głogów, ul. Galileusza 18 
tel. 33-93-85

2. Punkt l/O Głogów, al. Wolności 52 
tel. 33-47-89

3. li/0 Bolesławiec, ul. Sierpnia '80 4/6 
tel.38-66

4. III/O Przemków, ul. Głogowska 10 
tel.31-98-15

5. IV/0 Żary, ul. Rynek 1

GŁOGOWSKI BANK GOSPOUAHCZY SA
proponuje Państwu ofertę specjalną

LOKATY DŁUGOTERMINOWE
na super korzystnych warunkach:

%  w  s t o s u n k u  r o c z n y m

nominalny 
12 m-cy-48,0%
18 m-cy-50,4%
24 m-ce-51,6%
36 m-cy - 54,0 %
1. Minimalna wpłata 1.000.000 zł

2. Możliwość pobierania odsetek co 3 m-ce

3. Nie wypłacone odsetki podlegają kapitalizacji

O

W

po kapitalizacji 
57,4 % 
69,2 % 
82,0 % 

119,0%

K O R Z Y S T N E  W A R U N K I  O P R O C E N T O W A N I A  
K R E D Y T Ó W  D L A  F I R M ,  G M I N  I  L U D N O Ś C I

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY 
SPÓŁKA AKCYJNA

-  k r e d y t y  d l a  p o d m i o t ó w  
g o s p o d a r c z y c h  i g m i n

-  p o ż y c z k i  g o t ó w k o w e  
d l a  l u d n o ś c i

S topa oprocentow ania 
(w zależności od sytuacji 
ekonom icznej kredytobiorcy 
i okresu  spłaty  kredytu)

o d  4 9 %

51-56%

Z a p r a s z a m y  d o  n a s z e c j o  o d d z i a ł u  
w  S ł u b i c a c h ,  u l .  K o s c i u s z k i  2  

c o d z i e n n i e  o d  8 . 0 0  d o  1 9 . 0 0 ,  a  w  s o b o t y  d o  1 6 . 0 0  
tel./fax 22-26, 26-35, 27-92, 33-46 

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SPÓŁKA AKCYJNA
TWOIM BANKIEM

Z K -22C

A D O M
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

P R O D U K C J I  E L E M E N T Ó W  

W I E L K O P Ł Y T O W Y C H
u l .  F a b r y c z n a  1, 66-010 N o w o g r ó d  B o b r z a ń s k i

oferuje dla budownictwa w kraju I na eksport 
wg norm DIN

- ELEMENTY BETONOWE I ŻELBETOWE NA PODSTAWIE DOSTARCZONEJ 
DOKUMENTACJI

oraz
-PLYTYSTR0P0WEŻERAŃSKIE,
- Wybrane elementy z systemu W-70,
-ELEMENTY ZBIORNIKOW WODY PITNEJ I OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW 
o dowolnej objętości,
- Garaże prefabrykowane w układzie wolno stojącym i szeregowym
- Belki, s upy, podciągi, ściany oporowe wg dowolnych rozwiązań, 
na podstawie dostarczonej dokumentacji
-Płyty dachowe korytkowe,
- Betontowarowy klasy do B-45 i betonywodoszczelne
- bloczki betonowe 12x24x36 cm.

Stosujemy upusty i indywidualne negocjonowanie cen. 
Informacje: Zielona Góra, tel. 712-50, fax 722-04, tlx 432230 jj

-u
-u
-u
-u
- p
-u
-u
-u
-u
-u
-u
-u
-u
-u
-u
-u
-u

PRACOWNIA INŻYNIERII MIEJSKIEJ 
w Zielonej Górze 

informuje,
że w 1993 roku będzie wykonywany remont kapitalny 

i modernizacja 
następujących ulic i dróg osiedlowych:

. Sowińskiego,

. Zamenhofa,

. Dzika,

. Bema (od ul. Staszica do ul. Dzikiej),

. Matejki,
bregofodpl 

Kazimierza Wielkiego,
. Chrobrego (od pl. Matejki do ul. Bankowej),

. Kopernika,

. Ciesielska,

. Drzewna,

. Wyspiańskiego (od ul. Staszica do ul. Dzikiej),

. Dolna,

. Bankowa (od al. Niepodległości do ul. Chrobrego),

. Pieniężnego (od al. Niepodległości do ul. Chrobrego),

. Spokojna,

. Wazów (od ul. Staszica do ul. Zamenhofa),

. Mieczykowa,
- os. Wyczółkowskiego,
- os. Braniborskie (ul. Tkacka, Piękna, Glinianki, Siemiradzkiego),
- os. Raculka,
-ul. Zielony Las,
- ul. Jodłowa,
-ul. Gajowa,
-ul.M.C.Skłodowskiej,
-ul. Leśna,
- ul. Akademicka.

Do dnia 30 kwietnia br. wszystkie roboty w pasie drogowym tych ulic 
związane z przyłączami, remontem i przebudową sieci winne być wykonane. 

Po tym terminie nie będą wydawane zezwolenia na zajęcie pasa 
komunikacyjnego przez okres pięciu lat.

U W A G A  R E S T A U R A C J E ,  B A R Y ,  H A N D L O W C Y J

• TELEWIZOR KOLOROWY 
1 DLA KLIENTÓW HURTOWNI "DELFIN"
I  ......................
| |  NAZWA FIRMY (NAZWISKO) 

ADRES.......................................
K o n k u r s  t r w a  d o  2 7  l u t e g o l  

W y p e ł n i o n y  k u p o n  w r z u ć  d o  p o j e m n i k a  w  h u r t o w n i .
.y.v.;.v.\v.v.;.v-:.
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Jedyny autoryzowany zakład naprawy pomp na zachodzie Polski
mgr inż. Je rzy  Fularz

serwjs
doradztwo

głębinowe • obiegowe • próżniowe • do śaeków • hydroforowe • samossqte
SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY 

P rz y k ła d o w e  c e n y  n a p r a w : h y d ro fo ro w e  o d  200  tys 
g łę b in o w e  o d  900  tys.

remonty
sprzedaż

'ijlOUA''
Zielona Góra 

ul. Dolina Zielona 24a 
łel/fax 4552

Ceny fabryczne, pompy hydroforom od 1 min, CO od 600 lys.

W

h a u k  p a ń s t w o w y

W GŁOGOWIE 
al. Wolności 11

N i e  t a k i  k r e d y t  s t r a s z n y ,

j a k  g o  m a l u j ą !

Tylko 30% pożyczonej kwoty kosztuje kredyt 
gotówkowy PKO na dowolny cel, mimo Iż Jest 
oprocentowany 53% rocznie.
Policzcie Państwo z nami:

Kredyt oprocentowany 53% rocznie w wysokości 10 min zl udzielono 
na rok piątego dnia miesiąca. Pierwsza rata 760 tys. zi; jedenaście 
pozostałych po 840 tys. Pierwsze odsetki zapłacimy za 26 dni 
do końca miesiąca.

1. rata 760
2. rata 840
3. rata 840
4. rata 840
5. rata 840
6. rata 840
7. rata 840
8. rata 840
9. rata 840 
1CL.-rata.840 
lU ra te JW P  
12. rata 840

000,-
000,-
000,-
000,-
000,-
000,-
000,-
000,-
000,-
DOO,*
000,-
000,-

odsetki
odsetki
odsetki
odsetki
odsetki
odsetki
odsetki
odsetki
odsetki

-odsetki
odsetki
odsetki

383 000,- 
408 000,- 
371 000,- 
334 000,- 
297 000,- 
260 000,- 
223 000,- 
186 000,- 
148 000,- 

.111.000,--

..74.000,-
37 000,-

zadłużenie 
zadłużenie 
zadłużenie 
zadłużenie 
zadłużenie 
zadłużenie 
zadłużenie 
zadłużenie 
zadłużenie 

. zadłużenie 

.zadłużenie, 
zadłużenie

9 240 000,- 
8 400 000,- 
7 560 000,- 
6 720 000,- 
5 880 000,- 
5 040 000,- 
4 200 000,- 
3 360 000,- 
2 520 000,- 
.1 680 000,- 

840 000,- 
0,-

Razem:
10 000 000,- 2 832 000,-

Kredytobiorca zapłaci więc tylko 2 832 000 zl czyli 28,32% pożyczonej 
kwoty (jeżeli w okresie spłaty oprocentowanie nie zmieni się).
Po zaokrągleniu i opłaceniu 1% prowizji łączny koszt kredytu wyniesie 
ok. 3 min zł, czyli 30% pożyczonej kwoty.

Z a p ra s z a m y

S K L E P  

" E L E G A N C J A  I T A L I A N A "

ZAWIADAMIA 
SZANOWNYCH KLIENTÓW

0  P O S E Z O N O W E J  

O B N I Ż C E  C E N

Z A P R A S Z A M Y  

J U Ż  O D  D Z I Ś ! ! !

G O R Z O W  
U L. S IK O R S K IE G O  1 1 5  

T E L  2 5 9 - 5 9

G a z e t a N o w a

Biuro Ogłoszeń
65-001 Zielona Córa, al. Niepodległości 22 
tel. 229-71, 710-77, fax 722-55

R E K L ^ M 1 II0 G Ł T 0 S Z E N

, Głogów, pl. Tysiąclecia,
' dworzec PKP, tel 33-29-11

Gorzów, ul. Chrobrego 31, 
tel. 226-25, 271-49

Lubm, ul. Wytzyńddego 10, 
tel. 42-42-54

Rodzaj ogłoszenia

Wydanie codzienne Wydanie magazynowe
(piątek-niedziela) Wydanie specjalne*

Rodzaj płatności Rodzaj płatności
przelew | gotówka przelew | gotówka

1 moduł = 30 errf (ceny dotyczą 1 modułu)
i Reklamy, przetargi, 

komunikaty (ramkowe) 180.000,- 162.000,- 270.000,- 243.000,- 100.000,-

Nekrologi, kondolencje, 
podziękowania, msze św. 80.000,- 72.000,- 80.000,- 72.000,-

Ogłoszenia drobne 
(00 30 słów) 3.000,- 3.000,- 6.000,- 6.000,-

Reklama na str. 1 360.000,- 324.000,- 540.000,- 486.000,- 5 min
Reklama na str. redakcyjne 270.000,- 243.000,- 405.000,- 365.000,-
Artykuł sponsorowany
( a  kartki muzynoplsu,
30 wierszy po 60 znaków)

500.000,- 450.000,- 750.000,- 675.000,- 300.000,-

Reklama jednoczesna w'GN' 
1 "Głosie Wielkopolskim' 350.000,- 625.000,-

l Ogłoszenia drobne na kuponie 
(do 15 słów) 20.000,- X 40.000,- 20.000,-

‘ Wydanie specjalne: TELETYDZIEŃ, M0T0-N0WA, NOWA-ŻARSKA, 
INFORMATOR KULTURALNO-SPORTOWO-TURYSTYCZNO-HANDLOWY

Stosowane dopłaty:
Magazyn -50%  
strony redakcyjne - 50% 
strona 1 -100% 
express - 100%

Sto so w a n e  rabaty:

s ip tilig o tó w Ą
■10%

powtónmii) 3-5 edygi 
-10%powtóraniipowyitj 6 ttiycji 
-15%pcwyńj 1/2 kolumny (5«4 moduły) 
-20%

' P r z y  r a m k o w y m  w i e l o k r o t n y m  z l e c e n i u  c o  5  o g ł o s z e n i e  j e s t  g r a t i s o w e

AUTO— MOTO ■  0 7 LOKALE
2 scanie 142- in tercolor, ciągnik siodłowy, stan I 
idealny sprzedam. ZG. ul. Ceglana 13, pol 
15.00. (92zg) |

•ABY dobrze naprawić auto —  Firma DEUT- 
SCHAUTO zaprasza —  naprawy bieżące —  
powypadkowe całopojazdowe VW- audi, opel, 
ford, diesel- benzyna. Świdnica k/Zielonej Gó­
ry ul. Kosynierów 6 teł. 731-69. Zapraszamy od 
8.00 do 18.00. Ceny konkurencyjne, (otsosaz) 
• a u t o  -alarm. Głogów 34-26-37, 33-99-12. 
(159047-GL)
• e t z  2501988— tanio sprzedam. Głogów 33-22- 
96. (72/93GL)
• f o r d a  sierrę 1600,1984 r. — okazyjnie sprze­
dam. Krężoły 31 k/Sulechowa. (6/SG)
• fso -  1500 (1987) sprzeda LOK Żagań ul. Bema 
15, tel.24-08. (01-314 11)
• k o m b a jn  C360 “Anna” — kupię. Mężyński 
Aleksander, Siedlce, ul. Murarska 40, tel. 289-30.

• f ir m a -  mieszkania, nieruchomości, działki — 
sprzedaż, kupno, dzierżawa, remonty, adaptacje, 
cyklinowanie i lakierowanie. ZG. tel. 729-31. (01-
31331)
• k w a t e r u n k o w e  2-pokojowe 38 m kw., I pię­
tro, co — zamienię na 3-pokojowe ok. 60 m kw. 
ZG ul. Podgórna 85/4. (01-31448)_________________

gów, ul. 
(74/93GL)

Lokal użytkowy (16 m kw., oś. Piastów 1) — 
sprzedam lub wydzierżawię. Głogów 34-72-46. 
(54/93GLr)__________________

• m ie s z k a n ie  M-5 sprzedam. Nowa Sól, tel. 56-
68. (01-31027)
• w y d z ie r ż a w ię  lokal 40 m kw. (energia, wc, co) 
przy trasie Zielona Góra — Słubice na cele hand- 
lowo-usługowe lub inne. Wiadomość: Krosno 
Odrz. ul. Obr. Stalingradu 22. (01-31423)

MATRYMONIALNE
* AMOR”Polskie Biuro Matrymonialne Postbus

Kosmonautów 29/2, 33-82-64.

PRACA
• d w ie  studentki poszukują pracy dorywczej 
(opieka nad dzieckiem, sprzątanie, pomoc domo­
wa). ZG tel. 628-35 wieczorem. (01-31416) 
• p o s z u k u je m y  agentów ubezpieczeniowych. 
Tel. 623-58 Zielona Góra (01-31456)
• p r a c a  w handlu dla operatywnych. 30% prowi­
zji, kontakt osobisty codziennie po 17-tej. Mię­
dzyrzecz ul. Krasińskiego 16d/10 zapraszam. (02-
03834)

Kupię przedpłatę na fiata 126 Lubin tel. 44-36- 
40 w godz.8.00-18.00 (Lu kp 20/93)

, rzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertę i zdjęcie. 
I ( G O  159-509)

1 '1 m  M A I I I / A
• m it s h u b is h iC O L T  1981,poj. 1,31, złocisty me-
talik, stan bardzo dobry, ekonomik, szyber-dach 
— sprzedam tanio. Żagań, ul. Jaśminowa 3. (01-
31446)
• p r z e d p ła t y  — kupno, sprzedaż poprzez G7- 
CONSULT1NG, Poznań, tel. 20-70-81. (01-31348) 
• r e n a u l t  16, rok 76, poj. 1500, sprawny, zareje­
strowany, cena 5,5 min. Fiat 131, rok 83, rozbity, 
tanio sprzedam, Świdnica i|I.:PiaskpWa'J4. lp i{
31391)
• s p rz e d a m  Jelcza z przyczepą: ZG lii. Cyryla i 
Metodego 3/22. (01-31452>
• s p rz e d a m  nysę522 rok prod.85 — tanio 3 min 
ZG ul. Jaskółcza 48. (01-31418)
• s p rz e d a ż  auto-części, opon firm Good Year, 
Kumho, Semperit, Stomil (możliwość wymiany, 
komputerowe wyważenie). Głogów, ul. Rzemie­
ślnicza 2, tel. 34-79-39 po 18.00. (159031-GL)

BUSINESS
• d w a  pomieszczenia biurowe 20 i 25 m kw. — 
umeblowane, telefon, dostęp do fax-u, telexu. 
Wiadomość: tel.29-338. (01-31413)
• h a lę  420 m kwadr, podpiwniczoną wys. kond. 
3,5 w Gorzowie koło fabryki domów plus 2 ha 
ziemi lub bez — sprzedam. W.B. 66-400 Gorzów 
ul. Puszkina 6 tel. 740-026 (02-03806)
• k u p ię  maszynę do rozdrabniania mięsa— wilk. 
Wiadomość: tei.608-85 wieczorem. (01-31434) 
• n o w e  profesjonalne urządzenia do zabezpiecza­
nia antykorozyjnego pojazdów, piaskarkę do pia­
skowania podwozi-felg-nowy hydrofor 3001 — 
sprzedam. ZG ul. Nowa 12. (01-31437)__________

skonalenie jazdy opel fiat. “Max” Głogów, ul. 
Kosmonautów 29/2,33-82-64. (69/93GL2)

NIERUCHOMOŚCI
• a g e n c ja  Nieruchomości "Ekocentrum”: Gło­
gów, ul. Polska 2, tel. 333-457, Zielona Góra, ul. 
Witebska 2, tel. 68-275. (45/93/1GL)
• d u ż y  dom  ̂bala ogrzewana o pow;300 m mne 
zabudowania, ziemia. 10 km od Zielonej Góry— 
sprzedam. Oferty BO dla (140zg).
• działkę budowlaną (uzbrojoną, usługowo-mie- 
szkalną) z pełną dokumentacją— sprzedam. Gło­
gów 34-26.-97. (159071-GL)
• d z i a ł k ę  budowlaną w Wilkanowie o pow. 800 
m kw. — sprzedam .ZG tel. 650-51 od godz. 
9.00-15.00. (01-31353)
• d z i a ł k i  rekreacyjne w atrakcyjnej miejscowo­
ści —sprzedam. Szmyt, Zaborówiec 46, 67-403 
Wijewo, woj. Leszno. (159072-GL)
• k u r n ik  — halę 1600 m kwadr, z zapiecz, socj. 
c.o, wentyl, autom, zasyp, działka 2,5 ha 14 km od 
Gorzowa — sprzedam. W.B. 66-400 Gorzów ul. 
Puszkina 6 tel. 74-026 (02-03B07)_____________________

USŁUGI
• c z y s z c z e n ie ,  farbowanie kożuchów, czyszcze­
nie chemiczne odzieży. “ROMPRAL” Nowa Sól, 
ul. Woj. Polskiego 20, Głogów, ul. Poczdamska 1 
(wtorki, piątki) [GL7/93]
• f r y z j e r  damski u klienta. Głogów tel. 34-01- 
40. (159068GL)
• m a g lo w a n ie  bielizny pościelowej z odbiorem 
i dostawą do domu bez dodatkowych opłaŁ ZG. 
tel. 674-40 w godz. 14.00-18.00, w dniach pon.- 
piąt. Zapraszamy. (57yg)
• n a p r a w a  junkersów, kuchenek i pieców gazo­
wych, instalacje c.o i gaz. ZG teł. 670-84 i 30-16.
(01-31366) ______________

PLEXf (hurt, detal) — Zielona Góra “EL­
BLASK”, ul. Zacisze 17, tel. 647-69. ZAPRA­
SZAMY! (01-31373)

• s p r z e d a ż  części R T V ,  kineskopów, anten, na­
prawa sprzętu audio-video. Gorzów ul. Chrobrego
12 tel. 269-70 (GO 159-534) —  . ------1
• s p r z e d a ż  stołów bilardowych. Dębno Lubu­
skie, tel. 20-22,31-54 (02-03302)
• ż a lu z j e  metaliczne i kolorowe wysoka jakość 
— niska cena Lubin 42-22-57 i 42-12-30 (Lu kp 
19/93)
• ż a lu z j e  różne. Głogów 33-51-35. (os-osmo)

ZDROWIE
Gabinet Leczenia Akupunkturą— lek. med. M. 
Olsztyńska-Wołowska, czynny poniedziałki, 
środy, czwartki (16.00-17.00) wtorki, piątki 
(15.00- 16.00). leczenie przewlekłych bólów, 
odwykowe, innych schorzeń. Zielona Góra, pl. 
Bohaterów 2/2. (01-30924)________________

ODZIEŻ ROBOCZA: ubrania, w tym ociepla­
ne, obuwie robocze, w tym ocieplane, rękawice, 
ręczniki frotte, koszule i inne art. BHP. Zielona 
Góra, ul. Lisia 10, tel. 36-09, 29-375. (01-30992)

Sprzedam działkę 1,79 ha (ul. Wierzbowa, Gło­
gów), przeznaczoną pod budownictwo przemy­
słowe. Oferty składać: Spółka “Glopol” Gło- 
gów, ul. Przemysłowa 3. (159073-GL)

P0D R 0Z E  —  URLOPY
• k a r p a c z -  Pensjonat “1SMA” ul. Skośna la, tel. 
19-833 zaprasza w góry przez cały rok. Weeken­
dy, wczasy, wycieczki szkolne. Dla organizatora 
wycieczki nocleg bezpłatny. (70yg)______ _

• p o m ie s z c z e n ie  warsztatowe z kanałem 42m 
kw. posiadam — oczekuję propozycji. Nowy hy­
drofor 3001, urządzenie do piaskowania metali — 
sprzedam. ZG ul. Nowa 12 (01-31433)
• s a k s o f o n  alt — sprzedam. Złotnik 138. 
(158013ZT)
• s p ó łk a  z  0 .0 . “EKOMEL” sprzeda lub odda w 
dzierżawę zakład produkcji betonów w Połupinie. 
Sulechów, tel. 24-16, Zielona Góra fax. 54-93. 
(ZK-61)
• s p rz e d a m  dom z zabudowaniami gospodarczy­
mi (wszelkie wygody), ciągniki C360, C4011,3,5 
ha ziemi. Pomorsko, ul. Wiejska 148. (01-31449) 
• s p rz e d a m  kiosk na Konfmie. Z. Góra tel. 642- 
75 (01-31431)
• s z a n o w n y c h  Klientów zawiadamiamy, że z 
dniem l.03.93 Hurtownia Muzyczna “TAKT" z 
“Hermesa” ul. Kupiecka zostaje przeniesiona na 
ul. Zawadzkiego 5 (budynek Spółdzielni Miesz­
kaniowej) k/Amfiteatru.Dogodny dojazd. (01-
31444)

DLA DOMU
• s p rz e d a m  maszynę stolarską w godz.od 14.00 
dO 18.00. (01-31422)

NA atrakcyjną wycieczkę do Włoch trasą: Flo­
rencja — Rzym — Watykan — Monte Cassino 
— Wenecja w terminach: 21-27.03.93 zaprasza 
Agencja “SKOWRONEK” ul. Pod Filarami 1, 
tel.49-30. (01-31421)____________________________

NA grupowe wyjazdy na Panoramę Racławicką 
do Wrocławia zaprasza Agencja Turystyczna 
“SKOWRONEK” tel.49-30. (01-31420)

• r e g u l a r n e  przewozy osobowe do Hamburga 
— środy, piątki “bus”. Zgłoszenia: “Max” Gło-

• m e d ik r o l  — Przychodnia Prywatna ZG. ul. 
Szczekocińska 5 (od Botanicznej) (15.00-18.00), 
tel. 55-06. Stomatolog 9.00-20 00. (01-31326)

R0ZNE
• b a r a k o w ó z  na kołach do wykorzystania rekre­
acja, usługi — sprzedam (9 min zł). Głogów 33- 
80-39. (77/93GL)
• c y k l i n i a r k ę  sprzedam. Zielona Góra, tel. 622- 
37. (01-31442)
• g a r b a r n i a  Wolsztyn sprzeda skóry dzików wy­
garbowanych na dywaniki, wycieraczki, trofea 
myśliwskie, tel. 29-31 wieczorem. (01-30156) 
• k o n s t r u k c j ę  namiotu ogrodniczego foliowego
— sprzedam. ZG tel. 616-96. (01-31453)
• k u r c z ę t a  5 tygodniowe gospodarskie 2 marca, 
5 kwietnia. Zamówienia Wolsztyn ul. Boh. Biel- 
nika 5 1 tel. 27-80. (01-30977)
• z d e c y d o w a n ie  sprzedam magiel elektryczny
— tanio. Nowa Sól ui. Kazimierza Wielkiego 8.
(01-31407)

/K upon  na  og łoszen ia  drobne

HOBBY
• s k le p  “RETRO"— skup i sprzedaż antyków i 
staroci (monety złote, srebrne i inne, medale, biała 
broń, zegary, zegarki, porcelana, kufle, lampy, 
żelazka, stare książki, wyroby ze srebra, złom 
złota i srebra, obrazy, małe meble, figurki, rogi). 
Zielona Góra, Boh. Westerplatte 32 (wejście od 
podwórza). Zapraszamy. (01-30775)

KOMUNIKATY
• k o lu m n ę  pamikową, rury i kaloryfery (100-tki, 
120 szt.) •— sprzedam. Głogów 341-205. 
(39/93GLr)
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Cross pod patronatem „Gazety Nowej i ?

W  Ż aganiu  po raz dw udziesty
Słow o s ię  rze k ło  i m iłym  cz y te ln ik o m  p rzy p o m in am y , że  p rz e d  ro k iem , z okaz ji żag ań sk ieg o  XIX 

c ro ssu  — P u c h a ru  W yzw olen ia  S ta lla g u  V III C, p isa liśm y  o p raso w y m  p a tro n a c ie  „G azety  N ow ej” 
n ad  tą  p rz e sy m p a ty c z n ą  m aso w ą im p re zą . N ie u k ry w a m , że ju ż  p rz e d  la ty , p ra c u ją c  w  „G azecie 
L u b u sk ie j”, by łem  je j g o rąc y m  zw o le n n ik ie m . Z ro d z iła  s ię  n a  m ie jscu , b ez  p ro p ag a n d o w e g o  
zadęcia , a  b ieg i g łów ne u z u p e łn ia ła  ry w a liz a c ja  w  ró ż n y c h  k a te g o r ia c h  w iek u , sz ta fe ty  z u d z ia łe m  
uczn iów  n ie  ty lk o  m ie jsco w y ch  szkół. Ż ag ań sk i c ro ss  s ta ł  s ię  w  pew nym  o k re s ie  zn aczący m  
kra jow ym  w y d a rz e n ie m  sp o rto w y m , k ilk a k ro tn ie  ro zg ry w a n y m  w  silne j m ięd zy n a ro d o w e j ob ­
sadzie . W n a jb liż sz ą  n ie d z ie lę , ze  s ta r te m  i m e tą  p rz y  M uzeum  (ul. I lw iń sk a) o d b ęd z ie  s ię  
d w u d z ie s ta  im p reza .

Czasy nam się zmieniły, każdy 
myślący człowiek uważnie ogląda 
wydawaną złotówkę, a pieniędzy, 
po prostu, brakuje. Usytuowany w 
malowniczym terenie bieg przeła­
jowy w Żaganiu z konieczności stał 
się wydarzeniem regionalnym i pe­
wnie tak musi być, przynajmniej w 
najbliższym okresie. Tem at żagań­
skiego crossu rozpatruję w ścisłym 
związku z zaplanowanym na dwa 
majowe dni bieżącego roku w Zielo­
nej Górze wielkim ogólnopolskim 
biegiem ulicznym, który Fundacja 
dla Sportu, od niedawna w mieście 
winnic działająca, zorganizuje 
wspólnie z ABK Kręglicka Foun­
dation. Udział w każdym z tych 
biegów wymaga pewnego przygo­
towania i motywacji. Kto rozumie 
wagę problemu, kto już rozpoczął 
batalię o utrzym anie się w zdrowiu 
i dobrym samopoczuciu, ten z ta ­

kich imprez nie rezygnuje. A w 
takiej imprezie, po prostu, warto 
się sprawdzić — z rywalem lub 
w łasną niemożnością.

Tegoroczny cross organizują Oś­
rodek Sportu i Rekreacji w Żaga­
niu ul. Kochanowskiego 6, Zielono­
górski Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki, Wydział Kultury i Sportu 
UW w Zielonej Górze, a z pomocą 
tradycyjnie pospieszą żołnierze, 
którzy w minionych latach wyrato­
wali organizatorów z różnych o- 
presji. Startowe wynosi 20 tys. zł. 
od uczestnika (płatne przed s ta r­
tem). W ub. roku biegi główne 
wygrali K ry s ty n a  P iec zu lis  
(Głogów) i M irosław  P law g o  (O- 
leśniczanka). Dla niektórych zgło­
szonych ekip niedzielny cross bę­
dzie ważnym sprawdzianem szko­
leniowymi przed przełajowymi MP 
juniorów. Nasza reakcja funduje

dwie nagrody dla uczestników bie­
gów głównych. Zgłoszenia przyj­
muje żagański OSiR do 24 bm. 
Radzimy się pospieszyć.

Po krótkim otwarciu niedzielne­
go biegu zaplanowanym na godz. 
10.30, dziesięć m inut później na 
4-kilometrową trasę w ystarają żoł­
nierze. Od godz. 11.00 kolejno po­
biegną: młodziczki (lOOOm), mło­
dzicy (2000m), młodsze juniorki 
(2000 m), młodsi juniorzy (3000 
m), wspólnie juniorki i seniorki 
(bieg główny na 3000 m), seniorzy 
(bieg główny na 10.000 m), junio­
rzy (5000 m), a imprezę zakończy 
bieg otwarty TKKF na 5 km., do 
udziału w którym również serdecz­
nie zapraszamy. Trzej najlepsi 
uczestnicy poszczególnych biegów 
otrzymają nagrody.

R om an  SIUDA

Niepowodzenia w Ni mes i Słowacji 
Powrót na ligowe stoły

T en isiśc i sto łow i I lig i n ie  
ro zg ry w a li o s ta tn io  m eczów  
m is trzo w sk ich . A n d rze j G ru b ­
ba, w y s tę p u ją c y  w  n ie m ie ck im  
TTC G re n za u , s ta r to w a ł w  tu r ­
n ie ju  Top-12 w  K o p en h ad ze , a  
n a s tę p n ie  w  N im es. G ru p a  
m łodszych  te n is is tó w  r e p r e ­
ze n to w a ła  P o lsk ę  w  m is trz o s t­
w ac h  S łow acji. P o w ró t n a  lig o ­
w e b o isk a  n a s tą p i 27 bm . 
Z o ran  P r im o ra c  (C h o rw acja) 
w y g ra ł po k azo w y  tu rn ie j  
„S m ash  d ’O r”, w  N im es p o k o ­
n u ją c  w  f in a le  S zw ed a  Jo e rg e -  
n a  P e rs so n a  21:14,21:16. W tu r ­
n ie ju  b ra ło  u d z ia ł sześc iu  czo­
łow ych g rac zy  e u ro p e jsk ic h , 
w śró d  n ic h  A n d rze j G ru b b a . 
P o la k  p rz e g ra ł o b a  p o je d y n k i 
e lim in a cy jn e  — z C h e n  Xin 
H ua (W. B ry ta n ia )  i P ersso - 
nem .

W grapie I: Persson (Szwecja) — 
Chen Xin Hua (W. Brytania) 21:10, 
21:13, Chen Xin Hua — Grubba 
18:21, 21:10, 21:11, Persson — 
Grubba 18:21, 21:12, 21:7. Kolej­
ność: 1. Persson, 2. Chen Xin Hua, 
3. Grubba.

Grupa II: Primorac (Chorwacja) 
— Jean  Philippe Gatien (Francja) 
22:20,21:9, Jean  Michel Saive (Be­
lgia) — Primorac 21:16,16:21, 
21:19, Gatien — Saive 16:21, 
21:17,21:19. Kolejność w grapie: 1. 
Primorac, 2. Saive, 3. Gatien.

W meczu o trzecie miejsce Saive 
pokonał Chen Xin H ua 21:12,

21:18, a w finale Prim orac wygrał z 
Perssonem 21:14, 21:16.
* Pierwszymi w historii m istrzam i 
międzynarodowymi Słowacji zo­
stali Czech Petr Korbel i Niemka 
Nicole Struse. Suma nagród wyno­
siła 10.000 USD.

Korbel pokonał w finale Biało­
rusina W ładim ira Samsonowa 
21:17, 21:16, 21:13. W półfinałach 
Korbel wygrał z Dmitrijem Mazu- 
nowem (Rosja) 21:12, 21:14, 21:10, 
a Samsonow pokonał Danny Heis- 
te ra  (Holandia) 22:20, 21:10, 
21:15.

Struse wygrała finałowy pojedy­
nek z B ettiną Vriesekoop (Holan­
dia) 21:17, 21:17, 21:13. Wyniki 
finałów debli: mężczyźni: Didier 
Mommessin, 01ivier M arm urek 
(Francja) — Karoly Nemeth", Tur- 
bog (Węgry) 21:13, 21:12. Kobiety: 
Asa i M aria Svensson (Szwecja) — 
Olga Nemes, Falterm aier (Nie­
mcy) 21:17, 21:12.

Superniespodzianką w singlu 
mężczyzn była porażka w pierw­
szej rundzie Erica Lindha (Szwe­
cja) z Węgrem Hollo 2:3.
* 27 bm. w meczach I ligi dojdzie do 
dwóch niezwykle atrakcyjnie zapo­
wiadających się spotkań. Mistrz 
kraju Baildon Katowice podejmie 
AZS AWF Gdańsk, a  Zagłębie Lu­
bin grać będzie z Euromirexem 
Radom. Zielonogórski Lumel goś­
cić będzie beniam inka ligi Karpa- 
ty-Telemar Krosno. Natom iast już 
1 m arca w Radomiu odbędzie się

zaległe spotkanie Euromirex-Lu- 
mel.
* Czołowych polskich tenisistów 
gościć będzie Lubin. 17 marca z

8.00 Dzień dobry — poranny maga­
zyn rozmaitości

9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla naj­

młodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Dubrowski”  (2) — serial 
radz.

11.05 Giełda pracy — giełda szans
11.26 Przyjemne z pożytecznym
11.40 Gotowanie na ekranie — ma­

gazyn kulinarny
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań — Ze skrzy­

dełkami lub.-. Uprawa roślin mo­
tylkowych

12.45 Świat chemii — Chemia a śro­
dowisko — serial popularnonau­
kowy prod. USA

13.15 Kuchnia — Co z tym mięsem
13.30 Powietrze — Żywa mieszanina

gazów — serial dok. prod. niem.
13.45 Rysuj z nami
13.55 Spotkania z cywilizacją— No­

wości nauki i techniki
14.05 Nasz Bałtyk
14.20 Klub domowego komputera
14.40 Gra muzyka
14.50 3-2-1 kontakt — Szczury i nie­

toperze — serial popularnonau­
kowy prod. USA

15.20 My w kosmosie — Historia 
astronautyki

15.35 Joystick — magazyn informaty­
czny

16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci — Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Bill Cosby show” — serial 

prod. USA .
17.50 Fotogram
18.10 Encyklopedią II wojny świato­

wej — Stalingrad (2)
18.40 Kto jest kim w w»jsku polskim 

— wojskowy protjram dokumen­
talny

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 „Dziecko szczęścia” — film 

fab. prod. pol. (1991 r.,105 min.), 
reż. Sławomir Kryński, wyk.: Ewa 
Gawryluk, Marek Cichucki, Moni­
ka Bolly, Piotruś Walczewski

21.50 Listy o gospodarce
22.30 Wieczór w tatrze — Teatr Wit­

kacego w Zakopanem
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna „Jedynka"
23.05 Drogi do wolności —  Okrągły 

stół — spotkania z profesorem 
Wiesławem Chrzanowskim

23.20 Notatnik prowincjonalny — wi­
dowisko Zbigniewa Kowalews­
kiego i Andrzeja Skoczylasa we­
dług tekstu Andrzeja Szczypiors­
kiego, wyk. Henryk Boukołowski

23.40 Świat bez granic — Polska w 
oczach korespondentów zagra­
nicznych

24.00 Powrót Bardów —  Stanisław 
Zygmunt — program rozrywko­
wy

00.30 Zakończenie programu

16.30 Panorama
16.40 Z kart krakowskiego archiwum 

— Krwawy burmistrz
16.55 „Przygody Gulliwera”  — 

„Wyspa huraganów” — serial 
prod. USA

17.20 Ojczyzna — polszczyzna — 
Niemowlęta i niemowlaki

17.40 Moja wiara
18.00 Programy lokalne
18.35 „Pokolenia” — serial prod. 

USA
18.55 Europuzzle — teledysk zagad­

ka
19.00 Legendy filmu — Audrey Hep­

burn
20.00 Punkt widzenia — program 

Barbary Czajkowskiej
20.30 Czas maski — reportaż o kar­

nawale w Wenecji
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny — teleturniej
22.15 „Słodka Charity”  — film mu­

zyczny prod. USA (1967 r., 150 
min ), reż. Bob Fosse, wyk. Shir- 
ley MacLain, John McMartin, Ri­
cardo Montalban, Sammy Davis
jr

00.45 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Przygody Gulliwera”  — 

„Wyspa huraganów”  — serial 
anim. prod. USA

9.10 „Pokolenia”  — serial prod. 
USA

9.35 Świat kobiet — magazyn
10.00 Język włoski (19)
10.15 Język angielski w nauce i tech­

nice (19)
10.30 Język francuski (16)
11.00 Ojczyzna — polszczyzna — 

Niemowlęta i niemowlaki
11.15 Na życzenie — Piosenki The 

Beatles
15.00 Powitanie
15.05 Studio sport — Mś w narciarst­

wie klasycznym (10 km kobiet, 
skoki drużynowe)

Wiadomości: od północy do 20.00 co 
godzinę.

Lubuskie Aktualności: 16.10 
BBC: 7.00, 16.00, 22.00—23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama

11.05 Radio-Teraz — T.Krupa
14.05 Studio-Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.20 Koncert „Grająi śpiewają..
16.20 Oko w oko — mag. D. Zyń
17.15 Black and white — aud. A. Winnik
18.05 Studio-Głogów 
18.35 Muzyka w stylu „pop”
19.05 Nie tylko rock — E. Banachowicz
20.05 Radio-Wieczór — G Walkowiak 
23.00 Nocne Marki

G rzeg o rz S ie ra c k i n a le ży  do 
czołow ych zaw odników  ekip y  
Z a g łę b ia  L u b in . W sobotę za ró ­
wno on, ja k  i  je g o  koledzy, po­
d d a n i zostan ą  ostrem u sp ra w ­
d zia n o w i w m eczu z  E u ro m ire -  
xem.

Fot. M arek W oźniak

okazji 30-lecia sekcji tenisa stoło­
wego przy lubińskim Zagłębiu za­
planowano Galę Mistrzów. Emocji 
nie powinno zabraknąć, a do tem a­
tu  powrócimy.

M arek  STANISZEWSKI

Z a c h ó d  

W s c h ó d  

135:132
W meczu gwiazd ligi koszykówki 

NBA zespół Zachodu pokonał w 
Salt Lake City Wschód po dogryw­
ce 135:132. Karl Malone zdobył 28 
pkt. i zaliczył 10 zbiórek, a jego 
kolega z Utah Jazz John Stockton 
brał udział w 15 asystach i siedmiu 
zbiorkach prowadząc do zwycięst­
wa reprezentację W estern Confe- 
rence nad Eastern Conference. 
135:130 w 43. pojedynku „All- 
S tar” zawodowej ligi koszykówki 
NBA.

gipJIS ®  
M i U l C i

• Mats Wilander, były szwedzki 
m istrz tenisa i jego żona, modelka, 
Sonya Mulholland zostali rodzica­
mi córeczki Emmy. Dziewczynka 
urodziła się w nowojorskim szpita­
lu Mount Sinai i ważyła 3,67 kg.
• Brytyjczyk Chris Eubank obro­
nił tytuł zawodowego m istrza 
św iata w wadze junior-półciężkiej 
wygrywając na punkty w Londynie 
z Amerykaninem Lindellem Hol­
mesem.
>: Antoni Niemczak startow ał w 
międzynarodowym biegu przełajo­
wym na 12 km w Chibie zajmując 
32 miejsce — 37,43. Triumfował 
M athias N taw ulikura (Rwanda) 
— 36,01.
>: Hokeiści na traw ie Grunwaldu 
Poznań zajęli w finale Pucharu 
Europy grupy A w Wiedniu siódme 
miejsce. W decydującym meczu 
Grunwald zremisował z holenders­
kim zespołem Oranje Zwart Eind- 
hoven 6:6 (3:2), lecz skuteczniej 
egzekwował karne 5:3. G rapę A 
opuścić muszą tylko Holendrzy.
>: Francuz Laurent Ja labert (On- 
ce) wygrał 13 edycję kolarskiego 
wyścigu „Trofeo Luis Puig”. Na 
mecie z Benidormdo Walencji (214 
km) Ja labert wyprzedził H iszpa­
nów Ju a n a  Salvadora i Alfonso 
Gutierreza.

Polscy tenisiści do lat 16 zajęli 
trzecie miejsce w jednym z czte­
rech turniejów strefowych rozgry­
wek halowego Pucharu Europy. W 
decydującym meczu Polska poko­
nała Ukrainę 3:0. W finale Niemcy 
zwyciężyły Rosję 2:1. Awans do 
dalszych rozgrywek zdobyli młodzi 
tenisiści niemieccy.

Szermierczy Puchar Europy flo- 
recistek zdobył już po raz siódmy z 
rzędu niemiecki zespół FC Tauber- 
bischofsheim.

M artina Navratilova wygrywa­
jąc w finale turnieju otwartych 
tenisowych mistrzostw Paryża z 
Moniką Seles 6:3,4:6, 7:6 (7-3) u- 
stanowiła swój kolejny, wręcz nie­
wiarygodny rekord — zwyciężyła 
już w 163 turniejach tenisowych.

Po dramatycznym finale w tu r­
nieju w Stuttgarcie eksmistrz Wi- 
mbledonu Niemiec Michael Stich 
pokonał Holendra Richarda Kraji- 
cka 4:6, 7:5, 7:6 (7-4), 3:6, 7:5.
>: Puchar Zdobywców Pucharów 
siatkarek zdobyły w Peruggii za­
wodniczki SC Berlin wygrywając z 
Baku 3:1 (15:9,13:15, 15:8, 15:6).

W finale turnieju tenisowego 
kobiet w Oklahoma City rozsta­
wiona z n r 3 Zina Garrison-Jack- 
son (USA) pokonała swoją rodacz­
kę Patty  Fendick (nr 7) 6:2, 6:2.
:*: Liderem wyścigu kolarskiego 
Dookoła Meksyku jest nadal F ran ­
cuz Laurent Fignon, a ósmy etap 
długości 81 km wygrał Niemiec 
Raimund Lehnert.
:• Poruszenie w sportowym św iat­
ku Moskwy wywołała informacja o 
tragicznej śmierci 67-letniej Zin- 
aidy Kwaszniny. Ciało słynnej lek- 
koatletki odkryli przypadkowo jej 
sąsiedzi. Przypuszcza się, że popeł­
niła ona samobójstwo skacząc z 
okna swojej kawalerki.

POTYCZKI
m  «£ m  «&
Tytuły mistrzów świata juniorów 
w łyżwiarstwie szybkim zdobyli we 
włoskiej miejscowości Baselga di 
Pine Niemka Franziska Schenk 
oraz Amerykanin Brian Smith.
Na tzw. Mikuszowickich Błoniach 
w Bielsku-Białej rozegrano ogólno­
polski bieg narciarski o nagrodę 
„Ondraszka”. Wśród mężczyzn na 
dystansie 20 km triumfował Piotr 
Michałek (LZS Istebna), a bieg ko­
biet wygrała M aria Wojdeczko 
(KKS Bielsko).
Rywalizacja sztafet zakończyła 
biathlonowe mistrzostwa św iata 
juniorów, odbywające się w Ruh- 
polding. Złote medale zdobyły ze­
społy Rosji wśród juniorów i Nor­
weżki wśród juniorek.
Wyścig na 5000 m zakończył zawo­
dy Pucharu Świata łyżwiarzy szy-

O s t a t n i  z a k r ę t

Z ly  czas przychodzi nieproszony. Tak było w ostatnią sobotę, gdy 
usłyszałem wiadomość o tragicznej śmierci M ariana Bublewicza. 
Gdzieś na ostrym łuku oblodzonej szosy koło Lądka. Podczas 
Zimowego Rajdu Dolnośląskiego — imprezy, którą wygrywał 
wielokrotnie. Trudno się pogodzić z  myślą, że nie ma ju ż  wśród 
żyjących najlepszego polskiego kierowcy samochodowego, że nigdy 
ju ż  nie pojedzie w swoim nowym fordzie, nie wyjdzie uśmiechnięty z  
wozu i nie opowie o tym wszystkim co przeżył na zwycięskiej trasie.

To jest niesprawiedliwe, okrutne. Śm ierć zabiera ostatnio ludzi 
wybitnych i sympatycznych. Takich na luzie, zawsze otwartych, 
skorych do rozmów z  prasą, lu biących życie. Takim  był ciężarowiec 
Waldek Malak, takim popularny „Bubel”. Bez nich polski sport ju ż  
dziś jest uboższy i minie sporo czasu zanim  ktoś wypełni powstałą 
lukę...

Śm ierć Bublewicza rzuciła cień na cały sportowy weekend i 
właściwie ju ż  nic nie wydawało mi się ważne. Ani halowe, 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w Spalę, ani narciarski czem- 
pionat w Falum . Może niesłusznie, przecież życie toczy się dalej.* * *

W Spalę szczęśliwy był tylko dyrektor Zbigniew Tomkowski, 
który przez cały rok czeka na wielką imprezę. On nawet z mist­
rzostw w przeciąganiu liny  potrafi zrobić widowisko i dlatego 
zawsze plus dla szefa spalskiego CO S. No, może jeszcze powody do 
radości mieli wieloboistka Włodarczyk, sprinter Zalewski (nie 
mylić z byłym szefem U K F iT  i chodziarką Radtke) oraz chodziarz 
Robert Korzeniowski, który wyrasta na najlepszego lekkoatletę 
naszego kraju. Aż do momentu, niestety, gdy wpadnie w łapy 
sędziów — szczególnie meksykańskich, którzy odstawiają go na 
bok, tak ja k  w Barcelonie, gdzie przecież praktycznie wychodził 
srebrny medal.

Cała ta czwórka pobiła rekordy Polski i w nagrodę otrzymała 
czeki od zakładów ceramicznych w Opocznie, w wysokości m ilio­
nów 15. W ogóle ceramicy z Opoczna są bardzo hojni i wyrastają na 
tęgich sponsorów, skoro w ubiegły czwartek podpisali nawet 
umowę z mistrzem Arkadiuszem Skrzypaszkiem. W gazecie cent­
ralnej „Super Express” znalazłem nawet tekst pod tytułem „ Cera­
miczny Skrzypaszek”, ale autor nie podał czy nasz złoty, wymagają­
cy, a ponoć bardzo biedny pięcioboista, ma teraz obowiązek nosić 
przy sobie po płytce terakoty i glazury...

Kilkanaście milionów zł skasował również w stolicy pierwszy 
krajowy m istrz w konkurencji zwanej popularnie „na łapę". Chodzi 
o siłowanie się jednorącz: znane głównie z knajp portowych oraz 
talewizyjnych różności. Impreza odbyła się w sali... warszawskiej 
Wojskowej Akademii Technicznej. Były profesjonalne stoły z u- 
chwytami dla lewej dłoni, a zawodników fachowo nazywano 
„ kafaram i”. Wygrał jegomość z Białegostoku, który wszystkich 
kładł jednym  ruchem. Może to jest przyszłość sportu, a nie jakieś 
spalskie wygibusy chodem wokół bieżni.

Poza tym w stolicy nadal śnieży, a płacz unosi się tylko od strony 
sali bokserskiej klubu Gwardia. Sprow adzili gwardziści w swe 
szeregi wicemistrza olimnpijskiego, Ukraińca Zaulicznego, groź­
nego Rościsława. M istrz przyjechał i... przegrał pierwszą walkę 
ligową. Komu teraz można ufać?

J a c e k  KORCZAK-MLECZKO

Spóźniona pom oc?
W sobotę 20 lutego zm arł w szpitalu  podczas operacji wielokrotny m istrz 
Polski, wicemistrz Europy w rajdach samochodowych M arian Bublewicz. 
Prowadzony przez niego ford sierra  z prędkością 120 km / h wpadł w

poślizg i uderzył w drzewo. Kierowca został uwięziony w zm asak­
rowanym pojeżdzie.

Bublewicz przez czterdzieści m inut pozostawał w samochodzie. Pierw­
szy na miejsce wypadku przyjechał wóz strażacki; niestety  nie był 
wyposażony w odpowiedni sprzęt ratowniczy.

M ariana Bublewicza z samochodu wydobyli kibice, przy pomocy łomów 
i toporków. Poszkodowany przez cały czas był przytomny. Zmarł po pięciu 
godzinach operacji.

Wypadek zdarzył się podczas IX Zimowego Rajdu Dolnośląskiego.
A n d rze j GRZYBOWSKI

bkich w Goeteborgu. Na najdłuż- rcie

M M p i j
>: W towarzyskich meczach piłkar­
skich: Rosja pokonała w Los An­
geles Salwador 2:1 (0:0), a  w S tan ­
ford (stan Kalifornia) USA zrem i­
sowały z Rosją 0:0. W Buenos Aires 
Argentyna zremisowała z Brazylią 
1:1 (1:0).

W spotkaniu sparringowym ro­
zegranym w Bytomiu, drugoligo- 
wa Polonia przegrała z Widzewem 
Łódź 1:2 (1:1). Piłkarze krakows­
kiego H utnika zwyciężyli Arkę 
Gdynia 4:1 (2:0).

W eterani Polonii Bytom zostali 
zwycięzcami III międzynarodo­
wych m istrzostw Polski w piłce 
nożnej oldboy’ów w hali rozgrywa­
nych w Zawierciu. „Poloniści” w 
finale pokonali obrońcę ty tu łu  m is­
trzowskiego TKKF Stadion Zawie-

szym dystansie triumfował Nor­
weg — B art Yeldkamp.

x  I-ligowa Pogoń Szczecin prze­
grała z liderem II ligi U krainy

Dnieprem  Czerkasy 1:4 (0:2). Mecz 
rozegrany zostałw ram ach obozu 
zorganizowanego przez szczecińs­
ką Pogoń dla Dniepru Czerkasy 
będącego jedną z form wynagro­
dzenia za transfer czołowego zawo­
dnika tego zespołu Siergieja Niki- 
tin a  (ponadto szczeciński klub za­
płacił za niego 220 m in zł). Nie­
stety  nie został on przyjęty sym­
patycznie. Podczas meczu kibic- 
chuligan rzucił w N ikitina śnieżką 
z kam ieniem  — powodując niegro­
źny uraz.
>: W hali gier stołecznej AWF odbył 
się pierwszy turniej minifutbolowy 
o Puchar Polskiej Partii Przyjaciół 
Piwa. W ystartowało 10 drużyn, za­
równo am atorskie, jak  i te  mające 
profesjonalne ambicje — sponsora 
imprezy PPPP reprezentowały 
dwie drużyny należące do czołówki 
krajowej (wystąpiło kilku uczest­
ników m istrzostw  św iata w Hong­
kongu). W finale spotkałysię Kak­
tus (PPPP I) oraz W ulkan (PPPP 
II). Zwyciężył K aktus 2:1 (0:1). W 
trakcie zaciętych bojów serwowa­
no piwo dla kibicowi uczestników.


